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eniężne na 
Krakowie. 


Do Wgo Antoniego Kłobnkowskiego jak - 
ktora dziennika Czas w Krakowie. P 
L. :26,282/karna ; 
Załatwiając relacyę e. k. Sądu krajowego kar- 
nego w Krakowie z dnia 11 listopada 1880 L. 
23,699 z przedłożeniem aktów w sprawie konfi- 
skaty dziennika Czas Nr. 252 z dnią 3 listopada 
1880 z. powodu zażalenia e. k. Prokuratoryi Pań- 
stwa w Krakowie przeciw uchwale e. k. Sądu kra- 
jowego karnego w Krakowie z 6 listopada 1880. 
L. 23,387 odmawiającej zafwierdzenia tej konfi- 
skaty zarządzonej przez c. k. Prokuratoryę Pań- 
stwa w Krakowie — e. k. Sąd krajowy wyższy 
po wysłuchaniu wniosku e. k. Nadprokuretora u- 
chylając to zażalenie, powołaną uchwałę e. k. Są- 
du krajowego karnego w Krakowie zatwierdza, 
albowiem głównem znamieniem występku z $ 300 
k. k. mającym być w ślad $ 487 k. k. ż urzędu 
ściganym, jest zamiar) pobudzenia innych do nie- 
nawiści, pogardy lub nieuzasadnionych skarg prze- 
ciw władzom rządowym lub ich organom odnośnie 
do ich czynności urzędowej, zaś zarówno z osno- 
wy całego artykułu, jako też z osnowy pojedyn- 
czych części takowego przez e. k. Prokuratoryę 
Państwa inkryminowanych nie wynika, aby *za- 
miarem było autora tego artykułu pobudzać do 
nienawiści lub pogardy przeciw organom rządo- 
wym a pośrednio przeciw władzom rządowym, 
przeto też nie można autorowi artykułu wspomnio- 
„ nego,. a'tem'mniej dziennikowi Czas, który nie zaj- 
muje stanowiska przeciwnego rządowi przypisy- 
wać. złego zamiaru $ 300 k. k. wymaganego. 


O powyższej uchwale c. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie z dńia 23 listopada 1880 
L. 18387 zawiadamia się strony interesowane; ró- 
wnocześnie wzywa się Dyrekcyę Policyi w Kra- 
kowie, aby skonfiskowane egzemplarze dziennika 
Czas z dnia 3 listopada 1880 Nr. 252 zwróciła 
redakcyi tegoż dziennika za potwierdzeniem od- 
bioru i o ilości zwróconych egzemplarzy fat. e. k. 
Sąd zawiadomiła. | 

C. k. Sąd krajowy karny 

Kraków 11 grudnia 1880. 

Kawecki. 


Ustęp inkryminowany, za który c. k. prokura- 
torya Czas Nr. 252 skonfiskowała, brzmiał jak na- 
Btępuje: 

Referent poprzedni komisyi centralnej, która od 
r. 1851 przy pomocy całej armii urzędników ka- 
tastralnych wszelkiej narodowości prócz polskiej 
do r. 1868 katastrował ziemie korony Austryackiej 
i węgierskiej, a od r. 1869 rozpoczął napowrót 

„inwazyę ziem przedlitawskich, widać nie był przy- 
gotowany na to, ża go zaskoczy ustawa z 6 kwie- 
tnia 1879 i 28 marca 1880, i że od komisyj kra- 
jowych otrzyma wyniki jeszcze w XIX stuleciu. 
Pomimo, że przez lat 10 prowadził poruczone s0- 
bie dzieło niedołężnie i na oślep, stanął jednak 
mimo woli u mety, lecz prace komisyj krajowych 
nie wydały skutku jaki zamierzał. Rozdział bo- 
wiem ogólnego dochodu 165,225,173 złr. pomię- 
dzy pojedyncze kraje koronne za mało trafił w ko- 
zła ofiarnego, Galicyę, a nie dozwalał wylać ca- 
łego rogu obfitości na Czechy. Przystąpiono więc 
do dzieła nowego i przy pomocy inspektorów ecen- 
tralnych, tych brygadyerów armii inwazyjnej zie- 
jącej nienawiścią ku Galicyi, w której każdy 
z nich wygrzewał się przez długie lata, popod- 
wyższał lub pozniżał jak mu było potrzebne do 
swych widoków osobistych, dochody pojedynczych 
krajów, a otrzymawszy: ogólną sumę 183,298,580 
złr., wystąpił z tem dziełem samowoli przed Ko- 
misyą centralną, przedkładając jej dla każdego 
kraju uzasadnienie w osobnych książkach. Pomi- 
jając, że uzasadnienia te w ogóle i w szczegó- 
łach mijają się z prawdą co do stosunków rze- 
czywistych w pojedynczych krajach, zawierają 
one co do Galicyi nie już złośliwość, ale obelgę 
niegodną powagi, z jaką rząd winien traktować 
sprawy państwowe. Ogolne motywa we watępie 
przedłożenia co do kraju naszego zawierają ustęp 
według którego szlachta nasza jest nią tyl- 
Ko z nazwiska, właściwie zaś są to tylko 
zwykli chłopi, a chłop w Galicyi niezna 
innej potrzeby nad wódkę! Delegaci nasi 
dowiedziawszy: się o tem, niewątpliwie wezwą rząd 
do odwołania podobnej obelgi, i nie zniosą, „aby 
organa rządowe plwały krajowi w oczy. Takiemi 
to argumentami miano przekonać komisyę cen- 
tralną «0 niewyczerpanych źródłach bogactwa w Ga- 
licyj — a jeżeli się zważy, że komitet objeżdża- 
jący Galicyę w roku 187% do 1879 badał: łany 
krakowskie i „kobierce“ tarnopolskie tylko z wózka 
i przy pomocy niedoszłego inspektora centralnego 
spisał toliały o sile produkcyjnej i podatkowej na- 
szego kraju, wtedy łatwo pojąć, na jaką to spra- 
wiedliwość się zanosiło. | 

Plan, jaki był założony i prowadzony przez 10 
lat z wytrwałością godną lepszej sprawy staje się 
zupełnie zrozumiały, skoro się porówna stosunek 
Galicyi z jednej, a Czech z drugiej strony do wy- 
ników wyżej wykazanych. 

PRZEWRACA ORT E OOOO EE POKE EA 


Kraków 17 grudnia. 


Opozycya „centralistyczno - wiernokonsty- 
tucyjna schodzi na niebezpieczne manowce; 
widocznie namiętność ją zaślepia i sama 
już nie wie, dokąd zdąża. Zaczyna być na- 
tarczywą, wścibską, beztaktowną, „krzykli- 
wą, słowem, bardzo przypomina giełdę na- 
szą na wstępie do ulicy. Grodzkiej. À 

W dwóch świeżych wypadkach postąpiła 
poprostu opozycya bezrozumnie I zgotowała 
rządowi oraz * stronnictwu aatonomicznemu 
łatwy trynmf. BE 

Niesłychane swoją brutalnością i sobko- 
stwem wmięszanie się Rady miejskiej w spra- 
wę umeblowania rezydencji Arcyksięcia Ru- 
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pocztowej. — Listów nisfruakowani 
i mMękepismas die Redakcyi mia az się, 
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dolfa było prostem następstwem nieprzy- 
zwoitej polemiki, jasą od pewnego‘ czasu 
prowadzą .organa wiernokonstytucyjne, oraz 
ciągłej hecy urządzanej wytrwałe we wszy- 
stkich kierunkach. Postępek Rady miejskiej 
wiedeńskiej, niech ona wie o tem, wywołał 
w krajach koronnych, a zwłaszcza u nas, gdzie 
uczucia przywiązania do Cesarza i dyna- 
styi są żywe i serdeczne, najgłębsze o- 
burzenie i poprostu wstręt. Niczem nie da 
się on wytłómaczyć. Pismo hr. Taaftego-do 
Rady miejskiej, które. wczoraj podaliśmy, 
tak pełne godności, ale zarazem koniecznej 
stanowczości, przyjętem zostało u nas. a 
nie wątpimy wszędzie, gdzie ludność oży- 
wiona jest uczuciami przywiązania dla dy- 
nastyi, z najżywszą sympatyą. A przecież 
to pismo jest najsroższą karą i najsromo- 
tniejszą porażką dla twórców niezdrowej i 
przewrotnej w różnych kierunkach agita- 
cyi, mającej na celu osłabienie i obalenie 
dzisiejszego rządu i systemu a nie prze- 
bierającej w środkach i nie szanującej ni- 
czego, nawet najdostojniejszych osób. Nie- 
bezpieczna to gra! ł 

W Izbie znów opozycya centralistyczna 
odmawiając budżętu prowizorycznego wbrew 
wszelkim tradycyom, okazała się bezwzglę- 


dną, namiętną i zaślepioną, niedbałą o do-|b 


bro państwa, a tem samem ponownie zdys- 
kredytowała się w oczach Korony, ludno 
ści i krajów koronnych. — . | 

Opozycya i jej mówcy, stając na gruncie 
zupełnej negacyi, dali sposobność rządówi 
do świetnego odparcia nietylko ataków dnia 
tego, ale całego szeregu szturmów przypu- 
szczanych systematycznie jskby w walce 
z wiatrakami. Wystąpił do boju w imieniu 
rządu minister Dunajewski, a równie gwał- 
towne zaczepki opozycyi wymierzone głó- 
wnie przeciw niemu, jak i znakomite prze- 
mówienie ministra skarbu postawiły go na 
naczelnem w dzisiejszym gabinecie i syste- 
mie miejscu. P. Dunajewski przemawiał tym 
razem już nietylko jako naczelnik skarbo- 


wości, ale jako sgolidarny członek rząda, 


przedstawiający pewien system, oraz jako 
przewaźny w tjm systemie czynnik w sku- 
tku stanowiska jakie mu robią przeciwni- 
cy, a na mócy zarówno pierwszorzędnych 
zdolności, jak i stałości zasad. 

Namiętność zatem opozycyi uświetniła 
tylko tryumf rządu, stronnictwa autonomi- 
czaego i ministra skarbu, tak prędko a za- 
szczytnie przez lewicę znienawidzonego, 
tryumf, który dla p. Dunajewskiego pono- 
wił się nazajurz, jak nam wczoraj doniósł 
telegram z powoda interpelacyi :0 udziele- 
nie koncesyi Bankowi dla krajów. Opo- 
zycya lewicy podjęta wbrew wszelkim tra- 
dycyom i zdrowemu rozsądkowi, przeciw 
prowizorycznemu budżetowi, wykazała trzy- 
dzieści kilka głosów większości, a zatem 
przekonała, że strona przeciwna i rząd przed- 
stawisją siłę, przeciw której krzyki nie nie 
pomogą, siłę, z którą można rządzić i 
istnieć. 

Tak zatem powtarzamy, opozycya cen- 
tralistyczna dotąd zgotowała tylko tryumfy 
stronnictwu antonomieznemu. Teraz radzi- 
byśmy, aby ono samo je sobie zdobyło, a 
najlepszą do tego sposobnością będzie bu- 
dźet, największem 'zwycięztwem szybkie 
jego uchwalenie wbrew zgubnym zwycza- 
jom wiernokonstytucyjnych ! 


AURESPORDEŃCYA „CZASU 
Lwów 15 grudnia. 


(S$) Oddaleni od Stanisławowa i stołecznych 
źródeł informacyjnych, w dobrej wierze powtórzy- 
liście za dziennikami lwowskiemi wiadomość, że 
w poniedziałek ubiegły kurya mniejszych posia- 
dłości okręgu stanisławowskiego wybierać miała 
posłą sejmowego w miejsce zmarłego hr. Broni- 
sława Łosia. Nie połączyliście jednak tej wiado- 
mości z kwestyą marszałkowstwa, nie dodaliście 
do niej żadnego samodzielnego komentarza, więc 
wina wasza jest mała a raczej niema winy, bo 
kto pada ofiarą takiej mistyfikacyi, w najgorszym 
razie narazi się na zarzut łatwowierności. Inaczej 
jednak rzecz się mą z naszą prasą, która ma pod 
bokiem pewne żródła informacyjne a mimo to 
siebie i drugich obałamuca, aby tylko eodziennie 
napisać coś nowego o sprawie marszałkowstwa. 
Aż litość zbiera na widok tego braku juź nie in- 
formacyj lecz nawet wszelkiego zastanowienia, 
z jakim prasa nasza sprawę tę codziennie traktuje. 
Dziś mianuje marszałkiem hr. X, jutro odwołuje 
nominacyę i zaszczyca nią ks. Y, a pojutrze zapo- 
mina, że mamy już dwóch mianowanych marszałków 
i wkłada „buławę” (sic!) marszałkowską w ręce p. 
Z. Ponieważ jeden z kandydatów niezasiada w sej- 
mie a poseł stanisławowski hr. Łoś umarł, więc na 
poniedziałek rozpisano w redakcyach wybór i da- 
lejże ztąd snuć wątek świeżych kombinacyj! Je- 


"ĘĄ 


żeli wolno sprawę tę tylko z zabawnego stanowi- 
ska traktować, to najzabawniejszem jest to, że na 
lep poszły także dwa przezacne organa, którym 
z całego serca życzymy kompromitacyi, dwa or- 
gana pokrewne sobie tendencyą chociaż znacznie 
różniące się rozmiarami i odmienną całkiem dozą 
rozumu, t. j. N.'fr. Presse i Słowo. Tutejszy Ko- 
respondent wiedeńskiego Słowa czyli N. fr. Presse 
ów domokrążny reporter, który nie pogardzi ża- 
dna facecyjką na bruku znalezioną, nietylko po- 
wtarza nieustannie za dziennikami lwowskiemi 


wszystkie a wszystkie z palca wyssane wersye. 0, 


osobie nowego marszałka, lecz nadto pochwycił i 
przedstawił historyę o poniedziałkowym wyborze 
posła w Stanisławowie po swojemu, z dodatkami 
Śmiesznie pretensyonalnemi lub niegodziwie prze- 


kręcońemi, czem skompromitował swój Welżbiatć. 


najzupełniej: Nie uważamy tego za fakt drobny, 
za plotkę dziennikarską, lecz owszem dobitnie 
zaznaczamy tę sprawę, jako dowód nędznych in- 
formącyj organu wiedeńskiego, który lwowskiemu 
korespondentowi a właściwie plotkarzowi swojemu 
daje absolucyę od kłamstw, byle tylko. miotał o- 
szczerstwa na Polaków a wielbił wszystko, co 
z Domu narodnego pochodzi. 5 

Na stanisławowskim wyborze złapała się także 
fatalnie lwowska N. fr. Presse czyli Słowo. Cice- 
ronowym drukiem na cżele palnęło Słowo W 80- 
botę proklamacyę do wyborców stanisławowskiego 
okręgu wyborczego, zby wybrali twerdeho ruskoho 
borytela, bo to nie bagatela ten wybór, bo tu cho- 
dzi o zaprotestowanie przeciw antirosyjskiej mowie 
Dra Grocholskiego wygłoszonej na ostatniej sesyi 
delegacyjnej w odpowiedzi*na wywody bar. Hü- 
nera. Jaki związek zachodzi między tą mową a 
wyborem w Stanisławowie, to już tylko Słowu 
wiadomo. A wie ono rzeczywiście czasem daleko 
więcej aniżeli ktokolwiek inny. Oto n.p. dowie- 
działo się na pewne, dlaczego Petersburski Herold 
napisał tak chłodny a w szczegółach swoich bar- 
dzo trafny i prawdziwy artykuł o rezolucyach mi- 
tyngu ruskiego. Zgadnijcie dlaczego? Zgadnąć nie- 
podobna, bo na taką niedorzeczność trzebaby do- 
piero konkurs rozpisywać. Słowe powiada, że ar- 
tykuł ten przesłany został Heroldowi z biura pra- 
sowego wiedeńskiego ! Risum teneatis. Więc rząd 
austryacki miałby się pokornie tłumaczyć i uspra- 
wiedliwiać przed opinią rosyjską! Mówi to organ, 
który formalnie w monopol bierze wszelki patryo- 
tyzm austryacki, gdy chodzi o to, aby Polakom 
łatkę przypiąć a popada w szał, gdy polski dele- 
gat złoży wobec całej Europy oświadczenie, że 
w stosunku do Rosyi, Austrya 'może spokojnie li- 
czyć na wierność Polaków. Niechże Słowo pamięta, 
że samo postawiło sprawę- wyboru -stanisławow- 
skiego tak. jakby on rozwiązywać miał kwestyę. 
czy ludność Galicyi podziela protest podniesiony 
przez prezesa Koła polskiego w szczególnych de- 
legacyach przeciw dziwacznym insyunacyom bar. 
Hiibnera. Kwestya zapewne niezadługo zostanie 
rozwiązaną, bo Wydział krajowy upomniał się już 
o rozpisanie wyboru w Stanisławowie. 

Rada miejska wkrótce zajmować się będzie bu- 
dżetem na r. 1881. Podobno okaża się niedobór, 
którego pokrycie może wywołać ważną dyskusyę 
o finansach miejskich wogóle. Niektórzy członko- 
wie rady chcieliby uciec się do środka, bez któ- 
rego dziś już nieobchodzi się żadne znaczniejsze 
miasto w Austryi t. j dodatku gminnego do po- 
datków bezpośrednich. Inni mówią, iż byłby to 
ciężar niepopularny, zapominając, że bardzo niepo- 
pularnym jest także opłacany dotąd podatek czyn- 
szowy, który cięży na każdej izdebce. Dodatek do 
podatków bezpośrednich ma tę zaletę, że pocią- 
gnąłby do udziału niektóre instytneye i zakłady 
dotąd nie nie wnoszące do kasy gminnej. Koleje 
np. które płacą tytułem dodatku krajowego około 
50,000 złr. musiałyby także i gminie złożyć sporą 
sumkę. 

W rozprawie budżetowej może przecież znajdzie 
się ktoś tak odważny, żeby przypomniał gminie, 
że od dawna już wolno jej zaciągnąć dwumilio- 


nową pożyczkę, że miasto niezbędnie potrzebuje. 


uporządkowania bruku i kanałów, że wreszcie 0- 
becnie najkorzystniej można zrealizować pożyczkę 
publiczną, jak się to pokazało przy załatwieniu 
ostatniej pożyczki krajowej. Ale po dzisiejszej ra- 
dzie gminnej nie wiele spodziewać się można. 
Przykre uczucie, prawie upokorzenie wywołuje: 
nieraz porównywanie Krakowa ze Lwowem pod 
względem zarządu municypalnego; tam śmiała ini- 
cyatywa, tu indolencya; tam rzutkość i energia, 
tutaj marnotrawienie czasu na drobnych kwestyach 
i sporach. Na szczęście tramwaj nasz ma kontrakt 
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przewidując nieuniknione trudności, nigdy o tem 
na seryo nie myśleli i cały projekt nie wyszedł 
dotąd poza obręby dyskusyi dziennikarskiej. 

W obecnej chwili czekają tu nadejścia zapowie- 
dzianej noty tureckiej, która ma być wręczoną 
gabinetom temi dniami. Nadejście tej noty będzie 
stanowiło * punkt wyjścia dla nowej dyplomaty- 
cznej kampanii. Jeśli nota turecka będzie wyka- 
zywała umiarkowanie rządu tureckiego i chęć 
prawdziwą załatwienia tej kwestyi drogą polubo- 
wna, natenczas mocarstwa będą działać w duchu 
pojednawczym na Grecyę, aby ją skłonić do u- 
stępstw i do ugody. Jeśli zaś nota turecka okaże 
upór Turcyi i postanowienie niezrobienia żadnych 
koncesyj, wtedy dyplomacya zwróci wszelkie usi- 
łowania ku temu, aby wysoką Portę przywieść 
do koncesyj. W każdym razie nie prędzej, niż na- 
dejdzie ta nota, można się spodziewać nowych i 
stanowczych kroków w sprawie greckiej. Amglia 
zapewne zabierze znowu głos i wystąpi z jakim- 
bądź projektem. Sytuacya ogólna o tyle się dzi- 
siaj zmieniła, że dyplomaci nie myślą już bynaj- 
mniej o tem, aby Janina i Mezzowo dostały się 
Grekom. Dobrze będzie, jeżeli Grecy dostaną La- 
rissę, tak mówią dzisiaj, zadaniem. bowiem Eu- 
ropy powinno być utrzymanie pokoju na Wscho- 
dzie, a posiadanie Mezzowa i Janiny wprawiłoby 
rząd grecki w nowe i nieustanne kłopoty. To 
prawda, ale szkodą prawdziwie, ze areopag euro- 
pejski innego był zdania w. lipcu. Filozofia ta, 
to produkt wprawdzie późniejszy, oparty na prak- 
tyce, ale byli ludzie, którzy już w lipeu przewi- 
dywali obrót, jaki ta sprawa weżmie. Jednej Tur- 
cyi nie można odmówić żadną miarą stałości i 
konsekwencyi, bo jak powiadają, ostatnia turecka 
nota opiera się znowu na protestach, wystosowa- 
nych do mocarstw podczas konferencyi berlińskiej. 

Co do kwestyi. Dunaju, powiedzieć muszę, 
że pessymizm opozycyjnych dzienników dotych- 
czas na niczem się nie opiera. Avant projet został 
wprawdzie usuniętym, ale nie nie dowodzi, że nowy 
projekt regulaminu, mający wyjść-z ogólnej dys- 
kusyi, nie będzie poruszony w avant projet. Rząd 
tutejszy będzie mógł, jak to już nieraz dono- 


siłem, powiedzieć znowu: nie, gdyby nowa ustawa 


była przeciwną tutejszym interesom, a wtedy ma 
się rozumieć, nie mie przyjdzie do skutku i 55ty 
paragraf traktatu berlińskiego zostanie po prostu 
w zawieszeniu. Najbardziej ucierpią na tem nad- 
dunajscy lilipuci. Jednej ewentualności obawiać się 
należy — udziału Rosyi w komisyi wybrzeżnej. 
Rosya ma niby te same prawa, jakie posiada 
Austrya, będąc nadbrzeżnem państwem od Galaczu 
do morza. Chodzi o przestrzeń Dunaju między 
Galaczem a Żelazną bramą, na której Austtya, 
biorąc ściśle rzeczy, nie jest państwem nadbrze- 
żnem. Udział Rosyi stanowiłby zbytscznym głos 
rozstrzygający, którego się domagała Austrya i 
przeciw czemu powstawała najbardziej Rumunia, 
bo wtedy byłoby pięciu członków komisyi i po- 
dział głosów nie mógłby być równym. Dotych- 
czas nie zrobiono wprawdzie z nikąd podobnych 
projektów, ale dzienniki rumuńskie, serbskie i 
nadchodzące z Galaczn korespondencye zwiastują 
ten zamiar Rosyi. Byłoby to fatalnem dla Austryi, 
dla jej wpływu politycznego i handlowego Są to 
pierwsze ale i najbołeśniejsze następstwa polityki 
zaborczej p. Andrassego, przeciw którym nowy 
minister spraw zewnętrznych nie zdoła nic począć. 
Przyznam się, że mnie trochę niepokoi obojętność 
rzeczywista, czy udana rządu tutejszego. Polityka 
zaborcza. zwykła się mało troszczyć o interesa 
przemysłowe i handlowe. Danaj zaś byłby dla 
Austryi niezbędnym tylko w razie, gdyby ta 
chciała wpływ swój utrzymać i naznaczyć we 
wschodniej części półwyspu Bałkańskiego. A o 
tem dzisiaj mowy nie ma. Teorya kompensat i 
równowagi będzie się i nadal zastosowywać. Ga- 
binet wiedeński, o ile sądzić można, zwraca u- 
wagę bardziej na zachodnią część półwyspu i nią 
się troszczy. Drega do Saloniki prowadzi tamtędy 
i jak powiadał węgierski Mazarini w spodniach 
czerwonych, wynagrodzi Austryi stratę wszelkich 
innych punktów handlowych, bo z Saloniki o Stam- 
buł konkurować będzie! O. Bułgaryę i Rumelię 
mało się dzisiaj Austrya troszczy,a więc cóż jej za- 
leżeć może na dolnym Dunaju? Wszak kongres 
berliński oddał ujście Dunaju w ręce moskiewskie. 
Może też lepiej przestać płynąć przeciw wodzie 
i sprzeciwiać się dłużej rosnącemu na Wschodzie 
Bałkańskiego półwyspu wpływowi Rosyi, szukając 
gdzieindziej kompensat. Odpowiedź na to trudna, 
i tylko przyszłość oświeci nas w tym względzie. 


zawarty z'poprzednią Radą gminną więc dzisiej- |» 


sza Rada nie może juź usunąć tej arcypożytecznej. 
instytucyi. Że zaś niechętnie ją widzi, to dowodzą 
trudności stawiane na każdym kroku. Na głównej 
arteryi komunikacyjnej np. na Żółkiewskiem szyny 
tramwaju już od sierpnia są ułożone a dotąd ru- 
chu otworzyć mie pozwolono. 


Wiedeń 15 grudnia. 


[] Załatwienie grecko tureckiej kwestyi drogą 
rozjemstwa stało się od kilka dni”ulubionym tema- 
tem dyskusyi dziennikarskiej, pomimo że projekt 
ten dotąd nie egzysteje i w świecie politycznym 
nigdy nie brano go na seryo. W rzeczy Samej, 
rozpatrzywszy się bliżej, łatwo pojąć, że rozjemstwo 
jest rzeczą niepodobną. Areopag europejski ze- 
brawszy się na nowo, nie mógłby wydać wyroku 
obalającego decyzye konferencyi berlińskiej, a 
gdyby się nawet zgodzono na niektóre modyfika- 
cye, to w głównych rysach granice zostałyby te 
same. Dla tego niepodobnem jest przypuszczać, 
aby się Tureya na ten projekt zgodziła. Byłoby 
to dla niej nader upokarzającem, Chodzi tu nie 
o kwestyę materyalną, ale © zwierzchnicze prawa 
Sułtana, których on się chyba dobrowolnie lub: 
przymusowo zrzec może. Praktyka w kwestyi al- 
bańskiej oraz w sprawie cytadeli w Antwerpii 
wykazała, że sąd taki musi się przeciągać lat 
kilka. Z tych powodów, powtarzam, dyplomaci 


Wiedeń 16 grudnia. 
A 
(101-sza posiedzenie Izby poselskićj). ` 

Prezes hr. Coronini zagaja posiedzenie o go- 
dzinie 11. W loży Izby wyższej hr. Ludwik Wo- 
dzieki miał dziś sposobność usłyszeć aga 
przeciw rządowi, szczegółowo przeciw ministrówi 
skarbu, wysnute z koncesyonowania powierzonej 
jego naczelnemu kierownictwu instytucyi finan- 
Sowej. 

Pos. Rechbauer wnosi interpelacyę do mini- 
stra handlu w sprawie wniesienia projektu nowej 
ustawy przemysłowej. 

Na porządku dziennym nasampród wybory u- 
zupełniające do centralnej komisyi do regulacyi 
podatku gruntowego w miejsce ustępujących pp. 
Pirki Doblhammera i Walterskirchena. Wybór padł 
na tych samych. 

Następuje dokończenie dyskusyi szczegółowej 
nad ustawą o prowizoryum: budżetowem mianowi- 
cie idzie pod obrady $ 3ci, który upoważnia mi- 
nistra skarbu do wydania renty papierowej na 
14'/, złr. 

Zabiera głos pos. Neuwirth, aby w imieniu 
stronnictwa swego oświadczyć się przeciw temu 
upoważnieniu. Mówca z. góry zapewnia, że będzie 
się trzymał granie dyskusyi szezegółowej nad $ 
3im, albowiem będzie rozwodził się o pytaniu, 
któremu to ministrowi skarbu upoważnienie to ma 
być dane i jakie minister daje gwarancye prze- 
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prowadzenia tej sprawy finansowej w duchu zgo- 
dnym z dobrem publicznem. Przedewszystkiem je- 
drak stwierdza, że $ 3ci, gdy mówi o wydaniu 
tej renty na umocowanie długu publicznego, mówi 
nieprawdę, a przynajmniej wyraża się z świadomą 
prawidłowością. Opozycya ta bowiem ma służyć 
na częściowe pokrycia niedoboru, który zresztą 
będzie większy niź 35 milionów, jak wyrachował 
minister skarbu. Minister też powiedział wpraw- 
dzie, że to nie on wynalazł ten sposób wyjścia 
z kłopotu, ale też ze sposobem tym wcale nie 
jest stronnictwa prawicy do twarzy; stronnictwo 
to bowiem ma obowiązek naprawić to, co siron- 
nictwo wiernokonstytucyjne dawniej żle zrobiło. 

Mówca przechodzi teraz do odpowiedzi na za- 
dane sobie pytanie któremu to ministrowi ma być 
udzielone owo uprawnienie? Minister ten — powis- 
da mówca — wezwał nas przedwczoraj, byśmy na 
chwilę zapomnieli, że to on właśnie jest ministrem 
skarbu. Bardzo ubolewam, że wezwaniu temu nie 
możemy uczynić zadość. Moglibyśmy zapomnieć, 
że przez wiele lat obsypywał nas szyderstwami; 
moglibyśmy też zapomnieć, że ten mąż, dziś wy- 
sławiający tradycye, poświęcenie i stałość chara- , 
ktera austryackiego stanu urzędniczego, w r. 1876- 
imieniem Koła polskiego oświadczył wprawdzie, 
że nie jest z zasady p.zeciwnikiem administracyi 
biurokratycznej, ale zarazem złorzeczył pamięci 
importowanych do Galicyi biurokratów z Wiednia 
i Pragi, a między niemi potomkom pewnych ro- 
dzin patrycyuszowskich. (Tu mówca czyta obszerny 
cytat z mowy p. Dunajewskiego z dnia 21 listo- 
pada r. 1876, gdy na porządku dziennym stał 
wniosek Góllericha o reformie adminiatracyi; mowa 
ta jest w Czasie z owego czasu.) Ale nie możemy 
mu zapomnieć, że wyszedł na ministra z „komisyi 
konwentu*, chociaż sam dawniej oświadczał się 
przeciw „rządom komisyi konwentu“, jak on sam 
nazwał ustawiczną „łączność gabinetu dawniejsze- 
go z lewicą. Tu mówca znów czyta ustęp z mo- 
wy p. Dunajewskiego z d. 7 grud. r. 1876). A dalej 
nie możemy zapomnieć, co wy, panowie z prawicy, 
winniście państwu. Waszym obowiązkiem jest ro- 
bić rzecz swą lepiej niż my robiliśmy. Wśród ostatnich 
rozpraw budżetowych każdy z naszych mówców 
oświadezał, że nie zgadza się na dotychczasową 
gospodarkę finansową. (Tu mówca znów czyta Cy- 
taty z mów Zeithammera i Clam-Martinica). Otóż 
nie z naszej już winy powstał wydatek 13 milio- 
nów rocznie na procent od długu zaciągniętego 
na sprawę bośniacką, a rząd dzisiejszy pomnaża 
jeszcze wydatki, ehoć zapowiadał oszczędność. 
W wywodzie finansowym nowego ministra skarbu 
nie widzimy nawet zwykłych frazesów 0 Oszezę- 
dności; zasadą jego zdają się być większe wy- 
datki, fundamentem jego polityki są własne słowa 
jego: „Małe niedobory najlepiej pokryć wielkiemi.* 
Trzeba przyznać, że nowy minister skarbu warzy 
tę samę wodę w tym samym kotle, co jego po- 
przednicy. Gdybym miał czas, dowiódłbym tego 
na wywodach finansowych dawniejszego ministra. 
A tymczasem wy przyjęliście posłannictwo. rege- 
neratorów Austryi. Dajcież nam więc budżet nor- 
malny, którego z takiem upragnieniem wyglądamy | 
Ale prawda, pan minister skarbu powiedział, że 
jeszcze nie miał czasu! Zaprawdę, smutna to rzecz 
dla państwa, w którem wogóle można coś podo- 
bnego oświadczyć. We Włoszech eo chwila zmie- 
niają się ministrowie, a żaden tem się nie tłuma- 
czy; tam już biorą się do zaprowadzenia na nowo 
waluty. We Francyi tak samo często zmieniają się 
rządy, a jednak ministrowie skarbu mają dosyć 
czasu. (Głosy: do rzeczy! z prawicy). 3 

Wołaniem: „do rzeczy!“ nie zastraszycie mię pa- 
nowie. Mowca obszernie rozwodzi się o tem oš- 
wiadczeniu ministra, przypomina mu urlop jego 
tuż po zamianowaniu i powiada, że od byłego pro- 
fesora umiejętności finansowej nie byłby się spo- 
dziewał takiego oświadczenia. Dla scharakteryzo- 
wania czynności rządu, a szczegółowo ministra 
skarbu, mówca przedstawia sprawę koncesyono- 
wania „Banku na kraje austryackie*, zarzucając 
ministrowi tajemniczość aż do samego ogłoszenia 
koncesyj, zarzucając niekonstytucyjność, bo bank 
ten przedstawia się jako państwowy, mając tytuł: 
„e. k. uprzywilejowanego* (nb! jak inne dawniej- 
sze i teraźniejsze banki) mając prawo pieczęto- 
wać się orłem cesarskim (nd! tak samo jak inny 
bank prywatny), mając e. k. gubernatora, mające 
przywileje różne i całkiem inny statut co do dzia- 
łalności swej (nb! odnośny paragraf jest dosłownie 
przepisany z statutu Creditanstalt.) Na dowód te- 
go niby to nieprywatnego banku, mówea, zarzuciw- 
szy jeszcze przedtem ministrowi, że samem udzie- 
leniem konsesyi wszedł w sprzeczność z słowami 
swemi z dniż 17 maja r. b. o dawnej erze konce- 
syj, który to ustęp mówca czyta, bierze do ręki 
mnóstwo kart z przetłómaczonemi artykułami dzien- 
nikarskiemi i czyta sążnisty artykuł Timesa, dwa ar- 
tykuły Journal des Débats (tu prezes łagodnie zwraca 
się do mówcy w sprawie tych odczytów, ale po- 
wiada, że zakazać mu ich nie może), streszcza ar- 
kuł Nationala paryskiego i z tych to artykułów 
wywodzi, że to nie jest bank prywatny — bo 
otóż rząd nie wystąpił przeciw nim. Mówca koń- 
czy rzecz swą obszernym cytatem z Listów Ju- 
mtiusza, 

Minister skarbu p. Dunajewski odpowiedzia? 
na te zarzuty świetniej, niż kiedykolwiek. Nie po- 
dejmuję się streścić tego przemówienia. Podam 
je w całości. 

Po przemówieniu jeszcze posła Fiirnkranza 
z skrajnej lewicy uchwalono $ 3ci i klauzulę wy- 
konawczą wraz z tytułem. 

Następnie bsz dyskusyi przyjęto traktat handlo- 
wy z Hiszpanią, a po niejakiej dyskusyi drobne 
zmiany, jakie poczyniła Izba wyższa w uchwało- 
nej przed przerwą w pracach parlamentarnych u- 
stawie o ulgach podatkowych dla spółek zarob- 
kowych i t. p. Nakoniee jeszcze wniesiono od 
rządu projekt nowej ustawy przemysłowej. 

0 porodna o godz. 2°/,. Następne w s0- 
botę o godz. 10ej. 


deszczu. Do ciekawszych, 
ży broszura ogłoszona w Londynie Terroriczeskaja 
borba przez Marozowa. | 
„Cytaty na okładce wystarczą, aby dać zrozu- 
mieć zasady tego nowego programu: 
wiek ma prawo zabić tyrana, 


obywatela tego prawa pozbawić niemoże.* (Saint | p 


Just 1793 r.) dalej: „Kara 


a, coby 
Pod wezwaniem przeto St. Justa i Robespierra, 
autor Terroriczeskaja Borba rozwija poglądy hi- 
) Rewolucya jest jednem z praw 
dziejowych świata i niepowinna nigdy ustawać, 


potomnych. 

Broszura o której piszę jest programem tego 
odłamu Iaternacyonału, który wypowiedział po- 
słuszeństwo Marxowi i objął ster ruchu nihilistycz- 
nego. Kiedy Marx ze szkołą niemieckich socyali: 
- stów oddają się tylko agitacyi wśród warstw 
_ roboczych, mają na oku kwestyę socyalizmu i wy- 
. kluczają ze swego programu kwestye polityczne — 
nihiliści rosyjscy wyznający zasady rewolucyi te- 
rorystycznej twierdzą, że kwestye socyalne nie 
. dadzą się rozwiązać bez przewrotu politycznego, 
. 1 dla tego, za swe godło biorą sztylet i wszelkie 
środki tajemniczego zgładzenia tyranów. 

Programem przyszłości, pytaniem, co wznieść 
na gruząch dawnego porządku, tem nie zajmują 
się wcale nihiliści rosyjscy, kiedy socyaliści, nie- 
mieccy zwłaszcza, nieprzestają budować swoich 
teoryj o wielkiej Rzeczypospolitej robotniczej, ko- 
-~ munach, falansterach, a przynajmniej warsztatach 
narodowych. 

Marx chce działać masami, wciągnąć do Inter- 
 nationału tysiące i miliony robotników — nihiliści, 
choć pragną aby ich ideje propagowały się na naj- 
szerszą skalę — do cżynu powołują tylko małą 
liczbę wybranych. „AG 
Ambo meliores można tu powiedzieć, bo wszys- 
ko jedno, czy świat zaleje tłuszcza rozpasanego 
proletariatu, czy go wysadzą w powietrze dyna- 
mitem skrytobójcy i wyborowi zbrodniarze. Nasi 
socyaliści, znani z procesu krakowskiego łączą się 
raczej ze szkołą rosyjską, jak o tem świadczył 
bankiet 29 listopada. 


Konstantynopol 7 grudnia. 


P. Hatzfeld był znowu przedwczoraj zaproszony 
na obiad do pałacu z swoim radcą ambasady hr. 
- Radolińskim i pierwszym drogomanem p. Testa. 

_ Prócz nich zaproszeni byli do Ildiz.kiosku mini- 
ster Spraw zagranicznych Assym basza, minister 
robót publicznych Hassan Fehm i Mussurus basza, 
który wraca w tym tygodniu na posadę swą do 
Londynu. Ambasador niemiecki, nie jest jeszcze 
pewnym, czy dziś wieczorem odpłynie statkiem| 
„Warna“; zdaje się, że ważne sprawy zmuszają 
go odkładać wyjazd swój od jednego do drugiego 
odejścia statku. Przeważna rola, jaką on tu odgrywa 
od jakiegoś czasy, jego częste i poufne stosunki 
z pałacem, uprzejmość, jaką go obdarza Sułtan, 
który go dwa razy zaprosił w ciągu tygodnia na 


obiad, kłopoci bardzo jego kolegę angielskiego, 


który nie mógł jeszcze oznaczyć dnia swego od 
jazdu, nie żeby go wstrzymywały sprawy poli- 
tyczne, jak p. Hatafelda, lecz że nie wie jeszcze, 
kiedy się spodoba JOMości Sułtanowi Abdul Ha- 
midowi, wyznaczyć mu posłuchanie pożegnąwcze, 
o które już od dni kilku prosi. P. Góschcn przy 
był tu z zachciankami dyktatorskiemi. Zdawało 
się, że wypić chce całą wodę z Bosforu i wygonić 
Turków suchą nogą do Azyi. Turcy dowiedli mu 
w sposób dobitny, że są czemś więcej niż Zalo- 
wie. Spodziewać się należy, że nauka nie pójdzie 
w las, i że jeżeli tu wróci — a zapowiada, że 
wróci — zachowa zapewne w czynach swych i ję- 
zyku więcej umiarkowania i oględności. Czyjaż 
wina, że p. Hatzfeld wziął górę nad nim? Jego 
własna i jego mocodawcy p. Gladstona, który 
chciał zjeść Turcyę, nie pomny, że mu stanąć 
może kością w gardle. 

Nie wiem, co właściwie zachodzi między amba- 
sadórem niemieckim i Sułtanem, a mniemam że 
nawet niejeden z jego kolegów jest w tem samem 
położeniu, lecz domyśleć się można, że w tej 
chwili przynajmniej, sprawa turecko-grecka : nie 
jest obcą tym poufnym i ciągłym stosunkom. Chcą 


wszystkiemu, pomimo strat jakie poniosła w woj- 


Komisya wyznaczona dla zbadania stanu umy- 
słowego Vćly Mahmuda, zgromadza się trzy razy 
w tydzień w ministerstwie policyi. Na piątkowem 
swem posiedzeniu otrzymała ona od Sułtana roz- 
kaz, wbrew orzeczeniu lekarskiemu, które propo- 
nuje czasowe umieszczenie Vely Mahmuda w do- 
mu zdrowia. Zbrodniarz winien być według tego 
rozkazu strzeżonym w swym więzieniu w mini- 
sterstwie policyi, gdzie będzie można równie do- 
brze zdać sobie sprawę z jego stanu umysłowego. 
Komisya zebrała się znowu wczoraj dla naradze- 
nia się nad rozkazem Sultana i przesłaniem no- 
wego orzeczenia do pałacu. Sprawa przeciągnie 
się jeszcze jakiś czas według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa, gdyż komisya chee orzec z cala 
świadomością rzeczy. Ilckroć Vely Mahmed sta- 
wiony jest przed komisyą dla zbadania, wpada 
w szaloną wśsiekłość i odpowiada obelgami na 
pytania. Jeżeli nie j.st waryatem w zwykłem sło- 
wa znaczeniu, jest on z pewnością szalenie dzi- 
kim. W każdym razie doświadczenia, jakim go 
poddają, trwać będą długo i ulegają trudno- 
ciom. 


Kreków 16 gradnia. Wczoraj skończyły się 
obrady nad budżetem miejskim na r 1881, które 
trwały trzy dni tj. 13,14 i15 b. m. Wydatki preli- 
minowane wynoszą ogółem 495,116 złr. i znajdują 
pokrycie w poniżćj wyszczególnionych dochodach 
gminy. Ważniejsze rubryki wydatków są: płace i 
zasługi urzędników i służby przy zarządzie głó- 
wnym 57,300 złr.; dodatki do płac 10,306 złr pła-, 
ce dzienne 10,619 złr., koszta kancelaryjne 8066 
zir., emerytury 18,742 złr., utrzymanie budynków 
miejskich 4341 złr., komisaryaty dzielnie miej - 
skich 8617 złr., areszta miejskie 3586 złr., urzędy 
zdrowia 6570 złr., utrzymanie cmentarza 2856 złr., 
komisaryat targowy 3757 złr., straż pożarna 18,298 
złr., pociągi miejskie 10,781 złr., czyszczenie mia- 
sta 13,280 złr., stróże nocni 7876 złr., utrzyma- 
nie kanałów istniejących 3500 złr, budowa i 
ntrzymanie dróg 13,430 zir., mostów 550 złr., 
bruków i chodników 7300 złr., oświetlenie miasta 
gazem 18,000 złr., oświetlenie przedmieść naftą 
8415 złr., utrzymanie i dalsze uporządkowanie plan- 
tacyj 8040 złr., szkoły 69,332 złr. mianowicie u- 
trzymanie 1Ociu szkół początkowych oraz szkoły 
wydziałowój żeńskićj będących wyłącznie na fan- 
duszu miejskim kosztaje 52,685 złr., reszta z po- 
k yższćj, sumy przypada na: dodatki, któremi fân- 
| miejski zasila inne zakłady naukowe. I tak: 

a Szkoły żeńskićj przy klasztorze św. Tomasza 

chwalono zasiłek 800 złr., dla szkoły żeński 
przy klasztorze pp. Augustyańek 


ców (1560 złr.) 
Ważniejsze rubryki dochodów 


miny są: dochód 
z gruntów miejskich : Bem oe 


za obrębem rogatek 809 
złr., w obrębie rogatek 2163 złr., czynsze z do- 
mów i pomniejszych miejskich nieruchomości 
5543 złr., czynsze z jatek rzeżniczych 6015 złr.: 
czynsze z kramów i placów publiczynch 1910 złr., 
dochód z rzezalni 14,000 złr., dochód z myta ro- 


gatkowego 59,000 złr., opłata od wyrobu miodu 
2500 złr., dochód z bud jarmarcznych 3000 złr., 
opłaty za konsensa 23,050 złr., opłata za pozwo- 
lenie tańców w lokalach publicznych 1300 złr. 
dochód z ementarza 1530 złr., zasiłki szkolne 
4846 złr.. dochody z kas administracyjnych 3500 
złr., odsetki od kapitałów 4281 złr., częściowe wy- 
nagrodzenie za kwatery dla wojska 34,900 złr., 
procent od kapitału funduszu emerytalnego 2900 
złr., opłata od psów 2500 złr., część przypadają- 
ca na dochód miasta z opłat konsumcyjnych 
236,000 złe., część przypadająca na dochód mia- 
sta od wyrobu piwa 24000 złr., dodatek 2%, od 
czynszów z mieszkań 30,000 złr., dodatek 6%, do 
podatków stałych 23,000 złr. 

W wydatkach proponowanych przez sekcyę 
skarbową zaszły w ciągu obrad tylko trzy zmia- 
ny, mianowicie: na waiosek r. m. Rzewuskie- 
go podwyższono zasiłek dla Towarzystwa wzaje- 
mnéj pomocy rękodzielników i przemysłowców 
250 złr. do 400 złr., oraz uchwalono na wniosek 
r.m. Dra Majera 400 złr. dla szkoły mnzycz- 
nej w Krakowie, na wniosek zaś prezydyum 300 
złr. na wynagrodzenie pisarzy użyć się mających 
do regulacyi hipoteki miejskićj. W ogóle obrady 
nad budżetem postępowały w r. b. spiesznićj ani- 
żeli w latach poprzednich. Dłuższą nieco dysku- 
syg wywołały: wydatki na pociągi miejskie. Radzca 
m. Birnbaum uczynił wniosek względem ob- 
myślenia lepszój kontroli nad dostawą obroku i 
paszy dla koni miejskich. Wniosek ten Rada przy- 
jęła przekazując go na wniosek r. m. DraFausty- 
na Jakubowskiego komisyi pożarnćj z pole- 
ceniem, aby obmyśliłą lepszą kontrolę nietylko eo 
do obroku i paszy ale i co do innych dostaw. 

R. m. Spira zaś wniósł, aby wzmocnić ko- 
misyę pożarną :tak, iżby składała się z 9ciu człon- 
ków. Wniosek przyjęto, w skutek czego wybrani 
zostali do komisyj pożarnej r. m. Goebel, Dr 
Kopff i Dr Wechsler. 

Przy tytule czyszczenie miasta domagał się r. m. 
Dr Straszewski ustanowienia lepszego dozoru 
nad ludźmi zamiatającymi ulice, tudzież zwracał 
uwagę na używanie nieodpowiednich narzędzi do 
kropienia ulic i radził, aby do tej czynności uży- 
wano, jak się to gdzieindziej praktykuje, beczek 
z wężem z tyłu przymocowanym zaopatrzonym 
w odpowiednie sitko. 

R. m. Rzewuski wyjaśnił, że komisya pożarna 
poleciła z początkiem r. b. sprawienie takiego przy- 
rządu, lecz uchwała komisyi nie została wyko- 
naną. 

R. m. Muczkowski zwracał uwagę ną nie- 
właściwe używanie koneweczek ogrodowych do 
kropienia ul.c. 

Dłuższa dyskusya toczyła się również przy ty- 
tule: wydatki na plantacye, w której r. m. Dr 
Kopffowi szło o zaprowadzenie lepszego go- 
spodarstwa na plantacyach pcd względem finan- 
sowym, innym zaś mowcom o ustanowienie le- 
pszego nadzoru nad stróżami, albowiem ci nie 
tylko nie zapobiegają szkodom na mlantacyach, 
ale często sami takowe wyrządzają. Prezydujący 
wyraził nadzieję, że po zamianowaniu nowego 
ogrodnika i dozór na plantacyach będzie lepiej 
urządzony. ; 

Przy uchwaleniu wydatków na oświetlenie mia- 
sta gazem, użalał się r. m. Trauczyński na 
niedokładność gazometrów, używanych do wska- 
zywania ilości wypalonego gazu. Na wniosek r. m. 
Muczkowskiego uchwaliła Rada, aby gazo- 
metry cechowane za pośrednictwem Magistratu 
były stronom przesyłane. 

W ciągu obrad nad budżetem zapadły nadto na 
wniosek sekeyi skarbowej uchwały: sprawienia 
nowego transparentowego zegaru dla wieży ratu- 
szowej; zwołania ankiety w celu obmyślenia spo- 
sobu urządzenia odpowiednich łazienek i szkoły 
pływania na Wiśle. Dalej zapadła uchwała wzy- 
wająca prezydenta: 1) o zarządzenie, ażeby kro- 
pienie ulic energicznie było wykonane, oraz żeby 
uregulowano ścisły nadzór nad strażą, która kro- 
pieniem ulie ma się zajmować, aby to kropienie 
było dostateczne i odpowiednie potrzebie w myśl 
podobnego wezwania z roku 1879, 2) o zarzą- 
dzenie, ażeby w ciągu lata cztery fornalki straży 
pożarnej li tylko dla użytku przy skrapianiu ulic 
odstawione zostały. ` 

Dla zapobieżenia większym uszkodzeniom w go- 
šcińcach i brukach polecono budownictwu, aby 
naprawa tychże: odbywała się przy dostrzeżeniu 
małych uszkodzeń. 

Licytacye na dostawę nafty do oświetlenia przed- 
mieść uchwalono na przyszłość w maju odbywać. 
Na wniosek r. m. De Kopffa uchwalono, aby 
sekcya skarbowa łącznie z sekcyą gospodarczą po- 
starały się pomieścić biuro Rady szkolnéj okrę- 
sd miejskiej w jednym z budynków miej- 
skich. 

W razie potrzeby najmu mieszkań na stałe kwa- 
tery oficerskie, poleciła Reda magistratowi zawia- 
damiać o tem ogół właścicieli domów w dzieniku 
rozporządzeń miejskich. Na wniosek zaś r. m 
Muczkowskiego uchwalono, aby naprawy 
w kwaterach oficerskich odbywały się pod kontro- 
lą budownictwa. | 

Z uwagi, że gmina płaci 4525 złr. na umie- 
szezenie wyższej szkoły realnej, Rada uchwaliła, 
aby prezydent poczynił odpowiednie kroki w celu 
umieszczenia tćj szkoły lub nowo urządzić się ma- 
jącego 3g0 zimnazynm .w gmachu dawnego szpi- 


„jtala u ów. Ducha. Nakoniec uchwalono zaprowa- 


dzić Bciślejszą kontrolę nad poborem opłat od sto- 
łów używanych przez przekupniów. 

Z powodu rozpocząć się mającój regulacyi hi- 
poteki w Krakowie, delegowała Rada do komisyi 
mężów zaufania r. m. Muczkowskiego i Dra 
Straszewskiego. 

Sprawozdawcami pojedynczych tytułów wydat- 
ków bylir. m. Gwiazdomorski, Wechsler, 

Birnbaum, Goebel i Feintuoh, spra- 
wozdawcą dochodów r. m. Mendelsburg. 


Jenerał Zgromadzenia Zmartwychwstania Pań- 
skiego w Rzymie przesyła nam następujące pi- 
smo : 

Szanowny Pania Redaktorze ! 

W osobnym artykule, który Czas z 8 grudnia 
poświętnł osiedleniu się w Galicyi Zgromadzenia 
Pańskiego, widoczną jest naprzód wielka przy- 
chylność i łaskawość, z jaką nas szanowne to 
pismo wita i za tę, z uczuciem, żeśmy tyle nie 
warci, uprzejme składamy dzięki; ale wyrażone 
jest zarazem ubolewanie, że metropolita 
Sembratowicz i biskup Stupnieki oka- 
zali się nieprzychylnymi otwarcin do- 
mu naszego*); a na to niech nam wolno będzie 


* Tak pisał Przegląd Lwowski, którego słowa 
powtórzyliśmy. (Red. Czasu.) 


odpowiedzieć odwrotnem ubolewaniem, że podobne 
przypuszczenie zostało przed publiczność wyto- 
czonem. 

Zgromadzenie nasze ma wszelki powód do s3- 
dzenia, że to jest przypuszczenie tylko, nie mające 
rzeczywistej poostawy. I w istocie, ile razy mie- 
liśmy zaszczyt mieć do czynienia z jednym i z dru- 
gim z tych przezacnych Prałatów, tyle razy do- 
znaliśmy od nich najlepszego przyjęcia. Kiedy 
zaś przed kilką dniami, po powrocie najdostoj- 
niejszego X. Metropolity z Rzymu, O. Kalinka, 
przełożony nasz w Galicyi, poszedł z innymi przed- 
stawić się jemu, w przyjęciu jakiego doznał, nie 
tylko nie było cienia niechęci, ale przeciwnie były 
wyrażne dowody życzliwości. 

Mamy nie tylko nadzieję, ale pewność, że za 
łaską Bożą Zgromadzenie nasze, mieszczące w sobie 
kapłanów obu obrządków, łacińskiego i wscho- 
dniego, żywiące równy szacunek i cześć dla Bisku- 
pów jednego i drugiego obrządku, a chcące szezerze 
w sprawach kościelnych równe im okazywać po 
słuszeństwo, będzie też zawsze w. zgodzie i po- 
rozumieniu z jednymi i z drugimi we wszystkiem, 
co do ich władzy należy; i nie wątpi, że i jedni 
i drudzy równie je otaczać będą swoją życzli- 
wością i opieką. j 

Chciej łaskawy Panie Redaktorze przyjąć raz 
jeszcze uprzejme podziękowanie za okazaną nam 
przy tej sposobności życzliwość, a zarazem za u- 
mieszczenie, o którem nie wątpię, niniejszego spro- 
stowania. 

Rzym, 12 grudnia, 1880. 

Najniższy w Chrystusie Panu sługa 
X. Piotr Semenenko, 


Przełożony główny Zgromadzenia 
Zmartwychwstania Pańskiego. 


iiesya. 


St. Piet. Wiedomosti podają wiadomość , że na 
wakujące miejsce kuratora okręgu naukowego 
Moskiewskiego przeniesiony zostanie z Warszawy 
p. Apuchtin. Jakkolwiek wiadomość ma dotych- 
czas formę pogłoski tylko, bez wyjaśnienia, kto. 
by w takim razie miał zastąpić p. Apuchtina w 
Warszawie, notujemy ją jednak skwapliwie, miłą 
jest bowiem choćby słaba nadzieja, że Królestwo 
Polskie pożegnać może tego „krzewiciela cywili- 
zacyi rosyjskiej* śród Polaków, którego działal- 
ność na długo, niestety, zostanie pamiętuą w 
kraju. 

Do tegoż dziennika piszą z Biały (gub. Siedle- 
cka), że w tem mieśsie aresztowano niedawno i 
zamknięto do więzienia za należenie do partyi so- 
cyślistów, nauczyciela jednej ze szkół niższych, 
przysłanego przed parą laty z Rosyi. Sprawa o 
nim wynikła z doniesienia pewnego miejskiego 
parocha, który otrzymał był jedno po drugiem dwa 
pisma bezimienne, domagające się, aby dał 150 
rub. do składki na rzecz zbiegłych socyalistów i 
aby pieniądze te złożył w miejscu wskazanem. 
pod obawą „surowej kary* za uchylenie się od 
tego. Zarządzone śledztwo wykryło, ża antorem 
tych anonimów był ów nauczyciel. Odbyto w mie- 
szkaniu jego rewizyę i znaleziono tam mnóstwo 
kórespondencyj, dowodzących, że miał on bardzo 
rozgałęzione stosunki z całą partyą socyalistyczną 
rosyjską w kraju i za granicą. Tak tedy — o re- 
wolucyonistach rosyjskich, których zupełne wyte- 
pienie głosiły dzienniki, mamy prawie eodziennie 
coś do zanot”wania. Nulla dies sine linea. 

— Donosiliśmy w właściwym czasie, że unici 
Chełmscy wysyłali do hr. Loris-Melikowa deputa- 
cyę z prośbą, aby pozwolono im pozostać w ich 
wierze i położono koniec prześladowaniom. Wia- 
domość tę stwierdziły były dzienniki rosyjskie, a 
między innemi Rosstja. Teraz Cerkowno-Obzcze- 
stwennyj Wiestnik umieszcza odezwę lubelskiego 
Archijereja Modesta, która zaprzeczą powyższej 
wiadomości w słowach następujących: „Ani du- 
chowna, ani cywilna administracya kraju nigdy 
niesłyszały od nikogo, chociaż dowiadywały się o 
tem pilnie, aby jakakolwiek deputacya bądź ja- 
wnie bądź też tajemnie udawała się do Petersbur- 
ga do hr. Loris-Melikowa. Zkądże mogła wyni- 
knąć ta wiadomość? Oto stąd: Polacy propagan- 
dziści katolicyzmu, mają w swem rozporządzeniu 
siedm milionów na cele propagandy. Otóż za te 
pieniądze, przez zagraniezne polskie dzienniki mo- 
(żna rozsiewać wieści najkłamliwsze. Treść owej 
wymyślonej prosby jest do takiego stopnia pełna 
fałszów i tak przekręca fakta, że każdy w tem 
rozpozna łatwo robotę propagandy. A potem. czy 
można poczytywać za prawdziwą wiadomość, że 
podobna prośba wysłaną została z powiatu chełm- 
skiego, który jest centrum wyznania prawosła- 
wnego w Chełmszczyznie? A gdyby nawet taka 
prośba i deputacya wysłana była nie z Chełm- 
skiego, lecz z siedleckiej, albo lubelskiej gubernii, 
to i w takim razie na pewno przypuszczać mo- 
żna, że była ona owocem tajemnej, polsko-jezni- 
ckiej propagandy, niczem więcej“. 

Przytoczyliśmy to zaprzeczenie jako. curiosum 
tylko, w niczem bowiem nie osłabia, ono prawdzi- 
wości faktu, że deputacya unitów podlaskich do 
hr. Loris-Melikowa była wysyłaną, skoro same 
dzienniki rosyjskie twierdziły o tem stanowczo. 


Kronika miejscówa i zagraniczna 
kraków 17 grudnia, 


Dnia 16go b. m. odbyło się w Akademii umie- 
jętaości posiedzenie Wydziału filologicznego pod prze- 
wodnictwem Dra Karola Estrejchera. Prof Dr 
Morawski odczytał referat o pracy p. Krysty- 
niackiego: „O pismach Sarbiewskiego dotąd dru- 
kiem nie ogłoszonych.* Prof Dr Malinowski zło- 
żył pracę pp. Hanusza i Ulanowskiego: „Akta 
polskie, zawarte w księgach grodzkich i ziemskich 
krakowskich z pierwszej połowy XVI wieku,“ którą 
odstąpiono Komisyi językowej. X. kanonik Polk ow- 
ski podał „wiadomość o kodeksie pergaminowym 
Klandyana z XII wieku, znajdującym się w Archi- 
wam kapituły krakowskiej," dla filologów nader wa- 


jźnym, który dla celów nankowych zużytkować pizy- 


rzekł Dr Morawski, 

— Zamieściliiśmy przed kilkoma dniami list z Prge- 
myskiego w odprawie korespondencyi do Dziennika 
Polskkiego, która ubolewa nad wybraniem p. Dembow- 
skiego na miejsce hr. Krukowieckiego delegatem To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Przemyski San 
dał podobnąż odprawę Dz. Polskiemu. Korespondent 
uasz pominął zarzuty co do mniemanej agitacyi Dy- 
rekcyi Towarzystwa i nielegalności wyboru zapadłego 
znaczną większością głosów. Dziś zaś Dz. Eolski o- 
głasza następujące oświadczenie dyrekcyi ze względu 
na czynione jej w tym dzienniku zarzuty: 

Wiadomości w korespondencyi z Przemyskiego w N. 


'|let, zdołała 


283 Dz. Polsk. umieszczonej o agitacyach dyrekcyi 
przy wyborse członka do R:dy nadzorczej w Prze- 
myślu, są zupełnie fałszywe. Fałszem również jest, 
jakoby dyrekcya kart legitymacyjnych komukolwiek 
odmawi ła, przeciwnie, na przypadek opuszczenia któ- 
regokolwiek członka Towarzystwa, blankiety kart le- 
gitymscyjnych przesyła dyrekcya przewodniczącemu 


dla wręczenia ich tym człenzom, którayby 
nie mieli. 

Kraków 15 gruduia. Dzyrekcya Tow. wzaj. ubesp. 
w Krzkowie: H. Wodzicki, M. Łępkowski, H. Kie- 
szkowski 

— Od 1 stycznia wychodzić będzie w Krakowie 
w półmiesięcznych zeszytach (po 4 do 5 arkuszy) 
pod redakeyą Dra Tadeusza Rutowski ego Dwn- 
tygodnik polski Muzeum. Dwutygodnik ten zamiesz- 
czać będzie: artykuły w kwestyach bieżących; roz- 
prawy naukowe oraz artykuły spacyalns z dziedziny 
nauk fil>zoficznysh, historycznych, prawnych społecz- 
nych, ekonomicznych, przyrodniczych, tudzreż z dzie- 
dziny sztuki i t. d.; nowelle, poezye, szkice, roz- 


takowych 


prawy i charakterystyki literackie; recenzye i kry- 


tyki; literaturę współczesną; zapiski aukowe i lite- f 


rackie, Duść liczny spis współpracowników, składa- 
jący się po większej części z nazwisk zaszozytnia 
ananych, wróży dobrze o wartości pisma. 

— Pr. fegor hr. Stanisław Tarnowski będzie miał 
w Poznaniu odczyty publiczne d 4 i 6 stycznia o „Bal- 
ladynie* i o „Liili Wenedzie.* i | 

— Kwestya wydzierżawienia teatru lwowskiego 
miała rozstrzygnąć się jak pisze Gfaz. Lwowska we 


środę na posiedzenia Rady administracyjnej fundacyi * 


Skarbkowskiej, nie przysz'o jedaak do decyzyi z po- 
wcdu, że dwaj członkowie rady (delegaci Wydziału 
krajowego hr. Badeni i Dr Wereszczyński) oświad- 
czyli się za oddaniem teattu dotychczasowemu przed- 
siębicrey p. Jsnowi Dobrzeńskiemu, dwaj zaś dels- 
gaei rady miejskiej) głosowali za drugim kandyda- 
tem, p. Miłaszewskim. Przy równej ilości głosów de- 
cyzya zależała od głosu przewodniezącego, kuratora 
fundacyi ke, Karola Jabłonowskiego, który jednak 
nie chciał uczynić użytku z przysługującego mu pra- 
wa. Zgodzono się na zaproszenie siedmiu znawców 
i mił.ssików teatru aby utworzywszy rodzaj komite- 
itu czy ankiety uczynili w,bór między dwoma kan- 


dydztami. Zaproszeni. zostali pp. Kraszewski, Saw- - 


czyński, Wr Malinowski, Dr Horwath, c. k. radca 
dxoru Kaszubiński, Bałatowski i hr. Leopołd Sta- 
rzeński, Dodać tu jeszcze należy, iż Rada zgodziła 
się na zmniejszenie okresu dzierżawnego z lat 11 
na: 6. 
— Naczelnik stacyi kolei Czerniowieckiej w Stani- 
gławowie otrzymał był d. 13 b. m. rano telegram ze 
atacyi Markowce, że tej nocy 18 wilków otoczyło 
tudkę p bliską dróżnika Kolei Skibińskiego i długi 
czas. trzymało go w oblężeniu. BSkibiński zabił dwa 
wilki, reszta pierzchła nad ranem do lasu... 

— (Gwzłtowny wichćr srożył się w ostatnich dniach 
w Wiedniu, Czechach i Saksonii. Poprzedzony był 
w Wiedniu w nocy na szbotę gwałtowną burzą ele- 
ktryczną z grzmotemi i piorunami, po którsj lunął 
deszcz ulewny. Wichry spowodowały liczne wypadki 
nieszczęśliwe w miastach, które nawiedziły i wywo- 
łały przerwy w ruchu na kolejach żelaznych.. W Wie- 
duin wiatr przewracał przechodniów na ulicach. 

— W skutex wylewu Dunaju d. 10 b. m. okolica 
Linzu byla nawiedzona powodzią. ;f 

— Jedna z iglic wieży Ś. Szezepana 
spadła temi dniami. Była ona osadzoną podczas osts- 
tniej restau'acyi wieży. Zachodzi więc obawa, że to 


samo st:ċ się moża z innemi częściami restaurowa- 


nej ornamentyki. Przyczynę tego wypadku przypisują 
złemu cementowi, który rozpręża się z czasem a tyl- 
ko prawdziwy cement portlandzki wolny jest od tej 
wady. Na restauracyę wieży tej był zamówiony ce- 
ment portlandzki. Czyż ten, którego dostarczono nie 
był prawdziwym? 

— Jak donoszą dzienniki berlińskie, przysłowiowy 
„biały krnk,* złowiony w okolicy Georgenthal w Tu- 
ryngii, dostał się w tych dniach do akwaryum berliń- 
skiesu. Osobliwssy ten kruk ma śnieżnej białości 
opierzenie całe, różowe nóżki a dziób i oczy ozer- 
wene. Towarzysze jego w klatce, wrony i sroki nucie: 
kają przed nim trwożliwie, czując zapewne jego nsd- 
zwyczajność, która d.tąd uchodsiła za myt, w naj- 
dalsze zakątki, zaprzestawszy ulubionych swarów, a 
taksamo spoglądają na niezwykłego przybysza i inne 
ptaki: koguty, kuropatwy, przepiórki itp., poraieszezo- 
ne w sąsiedztwie. |. 

— W kopalni węgla pod Cardiff w Walii zginęło 
d. 10 b. m. 90 górników w skutku wybuchu gazów. 
Pięciu ludzi zdołano naczas wydobyć żywych, a gdy 
w parę dni potem wydobywano zwłoki zaduszonych, 
znaleziono jednego jeszcze robotniks, który był bez 
przytomności ale odzyskał ją następnie. Rzeczona ko- 
palnia jest bardzo niebezpieczna, lecz machina paro- 
wa wciąż dostarcza do jej głębi powietrze atmosfery- 
czne, Okazało się teraz, że rury wentylacyjne były 
uszkodzon. Węgiel kardifski jest najbardziej ceniony 
z powodu obfitości gazów palnych w nim zawartych, 
a przeto mniejsza stosunkowo ilość jego potrzebną 
jest jako opał. E 

— O kradzieży 25 rublowych papierów nowej for- 
my Goniec Urzędowy donosi co następuje: Kradzieży 
tej dokonano w kiurze ekspedycyi w ilości 16 sztuk 
nowego wzoru, które jednak nie były jeszcze ozna- 
czone ani numerem ani podpisem kasyera. Przyare- 
Bztowano osobę posiadającą jeden taki skradziony bi- 
ona zbiedz, jednakże po raz wtóry schwy- 
tano ją. Śledztwo sądowe wykryło, że kradzież do- 
konana została nie w celach, żeby według tego wao- 
ru fałszsować nowe papiery. 


z Kra na Wołdze płynie już drugi tydzień, zrzą- 


dzając dotkliwe szkody w licznych przystaniach, gc zie 
mnóstwo statków, zaskoczonych mrozami jeszcze w pa- 
ździeraiku, szukało schronienia. Z Niżnego Nowogro- 
du, Kazania itd. donoszą, że wzburzona kra unosi 
pełno Bzezątków rozbitych okrętów i galarów. 

— Młody książę Portland, członek klubu myśliw= 
skiego Melton-Mowbray, odziedziczył po zmarłym nie- 
dawno krewnym 10,000 hektarów ziemi, pięć wspa- 
niałych zamków i 40 milionów franków w gotówce. 

.— W Kairze skazany został d. 2 b. m. na szubie- 
nicę szeik Mograbin, u którego zasięgały rady bo- 
gate niewiasty. Arab jeden, który towarzyszył swej 
żonie do domu szeika, a niemogąc doczekać się jej 
powrotu, domagał tie odbycia rewizyi, naprowadził 
ną ślad zbrodni. Szeik bowiem trzymał niewiasty przez 
niejaki czas w zamkrięcin a potem dusił je i obdzie- 
rał z pieniędzy i klejnotów, Zeznał on, że 18 kobiet 
zgładził w tem sposób ze świata, 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Ignacego Stasika, za kradzież kur; A. 
Glavę i Wolfa Teichnera, za kradzież gęsi; Jadwigę 
Cukrową i Jędrzeja Mastalerza, za kradzież kukuru- 
dzy; Łukasza Szalusia z Rączny, za podejrzane po- 
siadanie indora żywego; za pijaństwo 2 osoby. 

TEATR. W sobotę d. 16go grud.: Komedya 
w 4 aktach S. H. Mosenthala: 
o godz, ej. ? 


:w: Wiedniu 


Syrena. — Początek A R 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


1880 


ysta tająca Towarzystwa Prz 
10 acioł Sztuk 
h w sukiennicach otwarta oodódk anie o poik 
fi peniedziałku, — Wstęp w niedziele 15 
"— Gabi ie powszednie 30 centów. 
ielloń "DS archeologiczny nniwersytetu Ja- 
g sni, od Collegium jus) zwiedzać można | 
| w kich, j do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 


i „|Lwów-Brody 
— Muzeum Technics PAK ones T 
7 pekala e ©310-przemysłowe w gmachu Franci- 
eni e RE codzień od 10ej do Gej. — Wstęp 20 
| cent. oby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


"R AE k sobotę d. 18 grudnia; Such. Oczek. pł. N. P. 


Od igo do 10go. 
grudnia 1880 kę 
i Maryi 
| 0d 1go stycznia 
do 30 listopada 


a 1,866,197 


| Władomości bibliograficzne. 
_ Nakładem księgarni Wł. Miłkowskiego wyszedł Ka- 
|  dendars „katolicki krakowski na r. ©1881. Jest to 
j książka ia 40, zawierająca str. 128, Oprócz kalon- 
i darza zwykłeg., informacyj itp., jest także część li- 
teracka, w której mieśsi się artykuł prof. Łaspkow- 
skiego p. n. „Obrona Częstochowy, pamiętnik napisa- 
| ny przes O. Augustyna Kordeckiego ;* Kościół kats- 
f 4ralny na Wawelu ; Życiorys kardynała X. Ledóchow- 
| skiego i X. biskups Dunajewskiego ; pieśni religijne, 
droga krzyżowa itd.; w końcu anegdotki. Wydawni- | . 
AR <two to przeznaczone jest głównie dla górnego Szlązka 
8 i dla Rodaków naszych w Ameryce dla podtrzymania 
3 dusha i obyczaju polskiego. 
AR — Treść Nru 406 Wędrówca: Odezwa do czy- 
| 3 telników; Sobowtór Griffitha, p:zez © shel Hooy (c. d.); 
Podzóż do kraju taruchańskiego i pobyt tamże 1876— 
1877, opisał E. A. Tomaszewski (e. d.); Wyprawa do 
w Australii, przez D. Charnaya (c. d. z 2 drzew.); Etno- 
| 3 graficzny obraz południowo”afrykańskiego państwa Ma- 
i rutze-Mambu sda, przez Dr Holuba podsł w st eszcze- 
niu L, Dziedzicki (o. d.); Kronika geograficzna; No- 
wości. Do tego numeru dołączony jest 4 arkusz dzieła 
| ‘Br. Gustawicza „Wycieczka w Czoraztyńskie, 
I — Treść Nr. 47 Bluszczu: Pogawędka; Praca 
kobieca przez Maryę Iinicką; Za winy ojców (po- 
i wieść) (d. c.) przez Teodora Jeske-Choińskiego ; Ko- 
A respondencya (Lwów); *rzegląd artystyczny (d. 6.) 
ii przez Bronisława Zawadzxiego; Kroniką działalności 
f kobiecej. 


|  OVSpodarstwo hasdel i przemys. 


1899 
zr. |o] zr. [el zł. |e 
I 


Cà igo do 1050 


| 
grudnią 1879 r. 200,834 62 41,530 95] 242,865 


| 
| 
Od igo stycznia | 


do 30 listopada | 7,303,658 84| 1,524,911 


Wiedeń 16 grudnia, 

A kowita. Na naszem latgowisku przy zu- 
pełnym zastoju not. nom. 33:75 złr. 

F usat 15 grudnia: 33 50 —34 50 «tr. —-Wrosłar., 
15 grudnia: w muiejsou 53 50 mek. ofiąrow., na grudzień 
5360 ofiarow. =- Śsesecim, 15gv grudnia. w mit, 
su 64— mrk, na grudzeń 54— mra, na w 
snę 55 — mrk.— Berlin, 15go grudcia: w mioji u 
55:40 mrk, ma grudz.-stycz. 55— mrk., na kwiecień- 
moj 56:20 mrk, na maj-czerw. 56 40 mrk, — Pa- 


61:50 frk, na stycz.-kwiecień 61 50 frk, na maj sier- 
pień 61— fri. 

Biafóm. Wiedóń, 14 grudnia: sa 100 kilo s dworca 
z clom 18:75—19 — sir. — WTryeat, .5 grudnia: xa 
100 kilo bez cła 13 25 —13-50 xir. Brema, 16 gr.: za50 
kilo 9'30——— mrk —Hamburg, 15 gr.: w miej- 
sou 930 mrk, ma grudz. 92. mrk, na stycz.-marz. 
8:10 mrk, —— Antwerpia, 15go grudn.: za 100 kilo 
25:50 tek. — Nowy Jork, 1550 grudnia: ua gaionę 
10 ct. pap, w Filadeifii 97/, ot. pap. 


Teliegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d.15 grudnia. — Wiedeń: pszenica 11 60 do 
12:10 złr.; żyto od 10:40 do 11:20 złr.; okowits 
pr. 10:000 liter proceat od 3250 do 32:75 zir. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11:55 do 11:60 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —— 
de —*— zł, — Berlin: pszenica żółta 21050; 
żyto ——; spirytus loco 5550; olej rzepako- 
wy 55:20 — — Szczecin: pszenica —*— —*— 
zire; rzepik (jesień) —*— zł. — Paryż: mą- 
ki 159 kilogr. 63:50 złr.; olej rzepakowy 73:50 
złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenica 
—"— głr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus ———— złr.; kukurudza —— złr.; Kolonia 
pawenica —— zir. 


| gd Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
i dnia 16 i 17go grudnia. 


O targu zbożowym w dniu wczorajszym na ko- 
morze Baran odbytym tyle tylko powiedzieć mo- 
żna, że cały dowóz nie wiele więcej nad 200 korcy 
RE i to po większej części samej pszenicy. 
Główną przyczyną tak małego dowozu są bardzo 
E zepsute drogi. 

f Płacono za pszenicę na 237 funtów od 54'— do 
59'— złp., żyto na 227 funt. od 50*— do 54, 
złp., jęczmień na 202 f. od 30— do 35— złp. 

W sytuacyi dzisiejszego handlu zbożowego na 
ke Kleparzu, nic się nie zmieniło, brak kupców za- 
` granicznych wpływa bardzo na stagnacyę jaka od 

jakiegoś czasu na naszym targu zapanowała. Do- 

wóz zboża na dzisiejszy targ był nie wielki, gdy 
zaś chęć kupna więcej ożywiła się przeto i ceny 
eokolwiek podniosły się Złe drogi są główną przy- 
czyną małego dowozu, który przed samym No- 
| -~ wym rokiem bywa zwykle dość znaczny. 

i -~ Największe zakupna robiono ma miejscowe po- 
| trzeby, gdyż z Prus zaledwo jedea kupiec był na 

targu. 

|| Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
i od 10:50 do 11:40 zir., czerwoną od 10:75 do 
| 11:50 złr., pszenicę białą od 11:— do 11:65 zir., 
|| żyto piękne od 10:50 do 10:90 złr.— poślednie 
| - od 1025do 10:50 złr., jęczmień piękay od 825 do 
| " 8:50 złr., pośledni od 7:90 do 8:20 złr., owies 
l od 7:— do 7:40 złr., groch od 8:50 do 11:— złr., 
I tatarkę od 8:— do 8'25 złr., proso od 7— do 
$ 7:25 zkr., fasolę od 10'— do 12 — złr., jagły od 
| 11:— do 12:— złr., rzepak od 12:25 do 13:— złw., 
f: kukurudzę od 7*— do 7.25 złr., koniczynę czer- 
E wong od 40:— do 50:— złr., białą od 40 — do 
80— alr, 


|| Kasa wkładkowa 
|| w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 

Wykaz za miesiąc listopad 1880 r. 
[| Pozostałość z dnia 31-go paźdz. 
| UMO W ewa ey . . złr. 260,463 o. 12— 
| Wpłynęło w miesiącu lstop. 1880 19,564 c. 85— 
Razem 4łr. 280,027 ce. 97— 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą : 
z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cont., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


IPeszć 15 grudnia. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12:10 
— 12.15 na 80 kilgram. po 13.15 — 13.20 — 
żyto na 70—72 po 10:05 — 10:30; jęczmień na 
62—63 kilo.po 7.40 9.50, owies na 41 —43 kilog. 
— 6.10 6.30; kukurydza na 74 kilog. po 5.10 
— 5.40 proso po 5:80 — 6°40; rzepak po 12.1, 
— 12.50; Olej po 33:75 —34—, spirytus po 33.50 
34.50 złr. 

Wrocław 15 grudnia. 

Płacono za pszenicę starą po 22*— marek, żyto 
po 84 fant. po 21:70 m., owies nowy po 15— m., 
rzepak na 100 fat. netto po 24— m., olej po 
55:50 m, spirytus w miejscu po 50:50 m., kukuru- 
dza po 14:20. i 


AE POR 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Budżet prowizoryczny został wczoraj przez Izbę 
deputowanych przyjęty pomimo opozycyi lewicy. 
Postępowanie t. z. wiernokonstytucyjnych w tej 
sprawie, które zresztą oceniamy na wstępie dzien- 
nika, nigdzie prawie prócz ich własnych organów, 
nie znajduje poklasku. Opinia publiczna tak w Au- 
stryi, jak zagranieą nie może oswoić się z taktyką, 
która dla samej tylko demonstracyi — a za taką 
nawet własne 'organa lewicy uważają jej ostatni 


„A | s. zir. ol złr. | ©. 
; | 
213 143 27 7917891 29232218 


09]. 8,699,514 62 


-Razem _|_7391,886[80]_1,945,376|--] 9,044,940[80 


57 

51] 9,044,940 62 
i 

Razem || 7,504,491/46] | 1,566 442/46] 9,331,262,8) 


ryś, 15 grudnia. ua ten miesiąc 61:50 frk., na stycz. 


z Boboty 16 Grudnia 1880. 


a jeszcze &wietniej niż pierwszym razem; centra- 


{listom zadaje on cios jeden po drugim. Mowę jego 


podamy oczywiście według zapisków stenografi- 
cznych. Oprócz budżetu prowizorycznego uchwaliła 
Izba wczoraj traktat handlowy z Hiszpanią i usta- 
wę o kasach zaliczkowych. Następne i ostatnie 
przed świętami posiedzenie odbędzie się w sobotę. 
Lewica zechce zapewne wywołać dyskusyę z oko- 
liczności sprawozdania o petycyach w sprawie re- 
gulacyi podatku gruntowego, które zamieszczono 
jako ostatni przedmiot na porządku dziennym. 

Komisya legitymacyjna Izby deputowanych u- 
chwaliła po dłuższej rozprawie 14 głosami przeciw 
8 uznać wybory z górno-austryackich większych 
posiadłości za ważne. Mniejszość z centralistów 
złożona zastrzegła sobie wnieść w Izbie osobne 
wotum. Komisya budżetowa uchwaliła przedłoże- 
nie rządowe o budowie Kolei w dolinie Bosny 
z tą jedynie zmianą, że w $. 1 przyzwoloną sumę 
3,831,000 złr. oznaczono „na wniosek Herbsta jako 
maksymalną. W komisyi ekonomicznej dał mini- 
ster handlu wyjaśnienia o rokowaniach z Niemcami 
w sprawie polityki cłowej. Komisya postanowiła 
zachować te wyjaśnienia w tajemnicy. 

Wrócić jeszcze dziś musimy do pisma hr. 
Taaffego, w którem zawiadomił Radę miejską wie- 
deńską, iż NPan nie przyjmuje balu w operze, al- 
bowiem teraz wyrobiła się ciekawa sytuacya: Z je- 
dnej strony nie ma obecnie winnego, wszyscy u- 
mywają ręce, jeden na drugiego składa winę i od- 
powiedzialność; z drugiej strony przy tych wy- 
mówkach, jakie sobie nawzajem robią to radcy 
miejscy, to dzienniki, wypływają ną jaw niektóre 
szczegóły bardzo ciekawe. Dotychczas np. było 
wiądomem, że z głównym dostawcą wiedeńskim p. 
Portois spisywano protokół, udawano się nawet 
do ambasady austryackiej w Paryżu, aby sprawdziła 
jego zeznania, teraz zaś dowiadajemy się, że nawet 
po prostu robiono rewizyę w fabryce p. Portois, oraz 
u wszystkich rękodzielników, którym tenże oddał 
poszczególne roboty do wykonania. Toż to oczy- 
wiste naruszenie ustawy zasadniczej o ochronie 
prawa domowego. Dobrze też'czynią poważne dzien- 
niki wiedeńskie, że kładą naciskgna to, iż tego nie 
zrobiła ludność wiedeńska, która jest dynastyczną, 
ale że to zrobili tylko agitatorowie, reprezentujący 
ją w sposób niegodny. Zapominać też nie trzeba, 
że ta beztaktowna burdą Rady miejskiej wie- 
deńskiej należy do całego szeregu bórb w osta- 
tnich czasach przez centralistów czyli tak zwany 
obóz wiernokonstytucyjny wywoływanych, jak np. 
sprawa „zagrożonej niemieckości,* obchód jubileu - 
szowy: wstąpienia na tron Józefa II, obchód uro- 
dzin Herbsta, wiec wiedeński, meetingi chłopskie 
i cała kwestya regulacyi podatku gruntowego, 
wreszcie odmawianie budżetu prowizorycznego itd. 
Ludności wiedeńskiej i wogóle niemieckiej powin- 
nyby się raz oczy otworzyć na postępowanie me- 
nerów, skoro ci kompromitują ją do tego stopnia, 
jak w sprawie agitacyi przeciw domowi panują- 
cemu. Już nawet Presse zaczęła przestrzegać agi- 
tatorów, aby nie podburzali Indu górno -austrya- 
ckiego, bo wpływ duchowieństwa i konserwaty- 
stów u tego ludu nie tak łatwo wywrócą, a gdyby 
ten lud poparł centralistów przy wyborach i tym 
sposobem centraliści do steru wrócili, to „chłop 
który wszędzie jest chłopem,* zażądałby spełnie- 
nia obietnic, o których im rozpowiadają agitato- 
rowie centralistów, a nawet daleko większych, 
które przecież jak sami agitatorowie dobrze wie- 
d24, na żaden sposób pogodzić się nie dadzą z in- 
teresami państwa i ogółu ludności. 

Wiener Allg. Ztg doniosła onegdaj, że ślub Ar- 
cyksięcia Radvifa jodroczony został do marca, a 
potem dodała, że nawet do maja. Dziś zaprzeczą 
stanowczo bajce, którą w świat puściła. Inne 
dzienniki także temu zaprzeczają. 

Obrady Sejmu pruskiego nad budżetem wyznań 
i oświaty obracają się ciągle około kwestyi wy- 
chowania religijnego. Minister Pnttkamer w cią- 
głych jest obrotach, bo będąc zwolennikiem wy- 
chowania religijnego, usiłuje bronić postępowania 
władz rsądowych, które pod wpływem ustaw ma- 
jowych usiłowały prześcignąć zamiary rządu. O- 
negdaj minister był zniewolony wymówić się, że 
kwestyj zasadniczych nie rozbiera się z powodu 
obrad budżetowych, a eo do udzielania w szko- 
łach nauki religii katolickiej, zastał rzeczy w ta- 
kim stanie, iż nie wie, czy ma je pozostawić, jak 
są, albo zmienić. W zapale walki kościelnej wy- 
danem zostało rozporządzenie usuwające ducho- 
wnych od wykładu religii, ale nie myślano wy- 
konać tego rozporządzenia zasadniczego, lecz u- 
rzędnicy stosowali je bezwzględnie. Szło zaś tyl- 
ko o wykluczenie niektórych księży. Teraz wielu 
z nich przyznano prawo wykładania religii, ale 
minister musi to pozostawiać miejscowym wła- 


nie ma (?) zamiaru krzywdzić języka polskiego 
w Poznańskiem, lecz pragnie tylko, aby język ten 
nie służył do zniechęcania młodzieży pod wzglę- 
dem politycznego stosunku prowincyi do Niemiec. 

Windhorst podziękował ministrowi za przypusz- 
czenie niektórych usuniętych księży, ale centram 
musi obstawać przy zasadzie, że państwu nie sła- 
ży prawo nadzoru nad nauką religii i żąda przy- 
znania tego prawa władzy kościelnej; oraz aby 
szkoły o mieszanych wyznaniach były zamknięte; 
wreszcie przemawia on za wolnością nauczania. 
Strosser domaga się, aby dzieciom poiskim wy- 
kładaną była nauka religii po polsku a nawzajem 
domaga się od polskiej ludności „patryotyzmu* 
niemieckiego. 

Dalszy ciąg obrad mniej przedstawiał zajęcia. 
Na posiedzeniu wieczornem tegoż dnia ukończono 
obrady nad budżetem wyznań i oświaty. 

W francuskiej Izbie deputowanych podczas obrad 
nad wychowaniem d. 14 b. m. profesor historyi 
Maze występował przeciw rządom napoleońskim. 
Bonapartysta Janvier de la Motte zawołał do nie- 
go: „Nie zapominaj Pan, że byłeś nauczycielem 
księcia Napoleona!“ Maze odrzekł, że kto chce 
zaczepić go osobiście, słaży mu poza Izbą. Rze- 
czywiście przyszło.do wyzwania, lecz sprawę tę 
zagodzono. 

Dzienniki niezawisłe wyrażają się nieprzychyl- 
nie o mowie Gambetty w Sorbonnie, w niedzielę 
mianej; oczekiwano bowiem, że „dyktator* będzie 
mówił o polityce, i zechce wyjaśnić swój toast 
w Cherbourgu; a on wszedł w kwestyę szkolną, 
lepszą zaś mowę mógłby mieć w tym przedmiocie 
pierwszy zdolniejszy nauczyciel. Na arenie dydak- 
tycznej jeszcze się Gambetta nie popisywał. 

W niektórych miastach fabrycznych Francyi 
objawia się teraz zwiększona agitacya socyalisty- 
czna, a w Lyonie zachodzi nawet obawa niepo- 
kojów, gdyż wielka liczba robotników jest bez 
zarobku. Prefekt tameczny zawiadomił o tem rząd, 
i domaga się rozpoczęcia jakich robót publicznych, 
aby dać robotnikom zarobek. 

Zdaje się, że Głambetta pobił Rocheforta, bo o- 
głoszenie jego listów odwróciło od niego wyznaw- 
ców komuny, którzy obwołali go zdrajcą. Dono- 
szą, że kochanka Rocheforta, którą przywiózł ze 
Szwajcaryi, odebrała sobie życie i że wypadek 
ten wprawił go w rozpacz tak, iż lękano się o- 
błąkania. To miało być powodem , że na chwilę 
zaniechano w organach Gambetty nowych przeciw 
niemu wycieczek. Cały ten spór dwóch dawnych 
przyjaciół a dziś przeciwników wykazuje, jacy to 
ludzie we Francyi kierują sprawami publicznemi 
i rządzą opinią publiczną. 

Ostatnia allokucya papiezka, której w Paryżu 
oczekiwano z pewnym niepokojem, sprawiła tam 
jak telegrafują do Pol. Corr., o tyle pewne zado- 
wolenię w sferach rządowych, iż w słowach Pa- 
pieża nie nie było przykrego dla Francyi. Sądzą 
tam, że stosunki przyjacielskie z Watykanem bę- 
dą utrzymane i że objawią się one przez wyjazd 
posła Desprez do Rzymu i że ogłoszenie :lloku- 
cyi we Francyi nie napotką żadnej przeszkody ze 
strony rządu. 

Ministrowie angielscy odbywają teraz codziennie 
narady z powodu Trlandyi a nawet zebrała się 
w tej sprawie rada gabinetowa pod przewodem 
królowej w Windsorze. Dwie kwestye są do roz- 
strzygnięcia: pierwsza stłumienie ruchu i poskro- 
mienie Ligi; druga reformy agraryjne. Projekt re- 
formy wymagać będzie dość długiego czasu, gdyż 
musi przejść obie Izby a dotyczy on wielu kwe- 
styj jak ustawodawstwo cywilne, prawo własno- 
ści, kwestya majoratów, wreszcie reforma wyma- 
gać będzie znacznych kosztów. Dzienniki amery- 
kańskie doradzają rządowi angielskiemu, aby tak 
sobie postąpił, jak w. Ameryce w chwili wybuchu 
wojny domowej postąpiono na południu, zmusza- 
jące właścicieli ziemskich do poddania się. Ale w 
Ameryce nie pytano o konstytucyę, lecz rozstrzy- 
gano siłą, czego w Irlandyi uczynić nie można. 

Rząd Ligi agraryjnej zorganizował się jak rząd 
regularny. Jest tam wydział finansowy, wydział 
rolniczy, robót publicznych, wydział polityki i pu- 
blicystyki. Liga ogłasza sprawozdanie z wypadków 
zaszłych w Irlandyi, w którem zmniejsza ich licz- 
bę i doniosłość. Tymczasem dzienniki donoszą 
często o gwałtach a ostatnim z nich było zatrzy- 
manie bydła, które chciano z pewnych dóbr wy- 
prowadzić. 

Lówther, sekretarz spraw Irlandyi za poprze- 
dniego gabinetu miał mowę w Hartllepol, na któ- 
rej rzekł, iż Parnell faktycznie sprawuje teraz u- 
rząd sekretarza stanu spraw irlandzkich i że ga- 
binet poprzedni zamierzał ponowić „akt utrzyma- 
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Stablewskiemu uniewinnia się minister, że rządjki fakt zaszły w Irlandyi zmusił rząd do Wysłać 


nia znaczniejszej siły zbrojnej. j 

Jako skazówka dalszych wyroków w sprawie: 
agraryjnój służyć może, iż sąd przysięgłych w Cork 
uznał niewinnymi Healy i Walsha, którzy jako 
członkowie Ligi agraryjnćj oskarżeni byli o stra- 
szenie dzierżawcy Manninga zemstą Ligi W sa- 
mym też Dublinie Liga już jest panią, tak, iż to- 
warzystwa żeglugi parowój muszą słuchać rozka- 
zów Ligi. 

Times omawiając notę turecką w sprawie gre: 
ckiej, dodaje, że „mocarstwa podzielają niczawo- 
dnie życzenie Porty, aby Grecya zawiesiła swe 
uzbrojenia; ale zaniechanie uzbrojeń nastąpić tyl- 
ko będzie mogło wtenczas, kiedy Poria poczymi 
koncesye, jakich Grecya z przyzwoleniem Europy 
żąda. Times wątpi, aby propozycye październiko- 
we Tureyi zadowolnić mogły Grecyę, lub" mocar- 
stwa. Ale Grecya, zamiast dobywać oręża, mogla- 
by rozpocząć na nowo układy, gdyby tylko mogla 
z pewnością liczyć na skuteczną pomoc Europy. | 
Wzięcie inicyatywy w. tej sprawie nie należy do 
Anglii, tylko do Francyi. Anglia zdecydowaną jest 
przystąpić do kolegialnego w tej mierze postano- 
wienia Europy i nieposuwać się naprzód sama. 
Jeśli więc Francya uważa za stósowne, aby pod- - 
jąć na nowo propozycye swe przyjęte przez kon- 
ferencyę berlińską, albo poczynić nowe, któreby 
Grecya przyjąć mogła, a któreby się od postane- 
wień konferencyi za. nadto nie oddalały, to Anglia 
starałaby się przeprowadzić je wspólnie z resztą 
mocarstw europejskich. W przeciwnym razie po: 
zostałaby tylko wojna, której przecie dopuścić nie- 
podobna.* Jest-to pewien rodzaj insynuacyi, aby 
Francyę w grę wciągnąć, nad czem i Goeschen 
ma zadanie pracować, który w czasie swej podró- 
ży wstąpi w tym celu do Paryża. p: 

W Bośni i Hercegowinie zniesioną została, za. 
przyzwoleniem Anglii jurisdykcya konsularna nad 
poddanymi angielskimi przebywającymi w tych © 
krajach. Inne mocarstwa przyzwoliły były już ry- 
chlej na tę zmianę. 

Na ostatniem posiedzeniu komisyi dunajowej. a 
wszyscy delegowani przemawiali zą utworzeniem 
komisyi mieszanej z prezydencyą Austryi „opierali 
się jej tylko dwaj delegowani rumuński i buł- 
garski. FEN y 

W czasie kiedy przedwczorajszy telegram z Kon- 
stantynopola, zamieszczony we wszystkich dzien- 
nikach europejskich donosił, że dyplomacyi eu- 
ropejskiej udało się odwieść Portę od wy-- 
słania okólnika w sprawie greckiej, telegrafy 
pracowały już nad zakomunikowaniem jej gabi- 
netom europejskim. Napisaną jest ona w tonie 
umiarkowanym i niema w niej ustępu o zerwaniu 
stosunków z Grecyą. Telegram ów doniósł więc przez + 
nieporozumienie 0 ie dyplomacyi na cofnię- 
cie noty, zamiast donieść o wpływie na jej złago- 
dzenie. „A gk 

Za pośrednictwem poselstwa niemieckiego w A- 
tenach stara sprawa tycząca się należytości rządu 
bawarskiego załatwioną została w ten sposób, że 
Grecya uznała się być winną Bawaryi 2'/, milio- 
na franków. i ; yi 


As 


„Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Rzym 17 grudnia. Papież mianował kardyna- 
łą Jacobiniego sekretarzem stanu. sb | 

Londyn 17 grudnia. Wydano rozkaz, ab, 
pułk 97y odpłynął z Gibraltaru do Trlandyi. Dat 
ly Telegraph dowiaduje się , że gabinet wziął pod 
rozwagę możność ogłoszenia prawa wojennego 
w niespokojnych powiatach Trlandyi. i 
E EEE 
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6% » _ Włościań. gal. 101 50 
5% Obligi indem. gal. 10% Podat. . . | 98 4u 


6% 


Warszawa 14 Grudnia. 
4% Listy zastawne II seryi gan 


5% Listy zastawne nowe 1868 I. Ó 
: kupon . 
456 Listy likwidacyjne OBE Ze 

kupon 


Wyszedł już Kalendarzyk 
dła duchowieństwa katolickiego 
na rok 1881 
w eleganckiej i trwałej oprawie. 

Nadsyłający przekazem pocztowym z góry 
wotg R atr. 2E ct. pod adresem: Hdsięgar- 
nia katolicka Dr. Wład. Hiirkowskie- 


go w KMirakowie, trzyma kalendarzyk fran- f. 


co odwrotną pocztą. (3281 2-6) 
KSIĘGARNIA 
8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
otrzymała, l 


X. Jan Siedlecki. Harmonia na czte- 
ry głosy, źawierająca 85 kolend. Cena 
20 c., z przesyłką 22 c. (3482-1-2) 


Poszukuje się 


zdatnego Kucharze żonatego, do skarbu Strzy- 
Żowskiego. Zgłaszać się do zarządu, ostatnia po- 
ozta Strzyżów. (3503 1 2) 


Potrzeba domowego 


nauczyciela 
do mniejszych dzieci. Bliższych ob- 
jaśnień udzieli Wny Bielecki, naczel 


nik stacyi w Ropczycach. 
y E y i 


Cukiernia 


pod firmą 


S. AOGALSRIEGO 


dawniej Maliszewskiego 
obok handlu Wgó Rydla, 
istniejąca od roku 1876, 


znana z dobrych i wyborowych ciast, 
jak niemniej zamówień, poleca Sza- 
nownej Publiczności przy nadcho- 
dzących świętach pieczywa świętal- 
ne, jakoto: strucle puste i nadzie- 
wane, toity, baby tarte, podolskie, 
ciasta w wielkim wyborze do her- 
baty, różne cukry, konfitury, soki, 
wyborową czokoladę, karmelki w 14 
gatunkach, oraz wiele innych w za- 
kres ten wchodzących rzeczy. 
Poleca również swój dobrze zao- 
patrzony zapas win słodkich połud- 
niowych, różne likwory francuskie itd. 
Zamówienia na prowincyę usku- 
tecznia z największą starannością, 
ręcząc za szybką i dobrą: obsługę, 
za zaliczką pocztową. (8501-1-2) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, iż objąwszy 


Gukiernię 


(dawniej J. E. Langera) w domu p. 
Bzowskiego przy ul. Floryańskiej pod 
Nr. 389, 
zaopatrzyłem ją w wielki wybór ciast, wszel- 
kich cukierków deserowych, czokoladowych, 
piankowych na drzewka, pół kilo po 1 złr. 
30 ct., bonbonierek, pudełek na gwiazdkę. 
Zarazem wykonywam wszelkie zamówienia 
na ciasta, jakoto: strucle, placki, babki, 
torty według życzenia, galarety ; blónmangć, 
piramidy itd. Wszelkie zamówienia będą 
z wielką starannością i punktualnie wyko- 
nane. Ręcząc za dobry towar i rzetelną 
usługę, upraszam o wczesne zamówienia. 


(8504-1-3) Jan Kreis. 


Wyłączaą sprzedaż 
moich środków leczniczych 
elektro-homeopatycznych 


powierzyłem 


na Galicyę i Kraków upoważnionej 
Filii Dyrekcyi żródeł mineralnych 
galicyjskich i czeskich, w DOMU 
HANDLOWYM J. WENTZLA 
w Rynku, „pod Matką Boską *. 


Hrabia Cezar Mattei 
(2951-16) W Bolonii, 


R E AAE AI APART 


NIEUSTEI N SeU cko rfo = 


| LUTREMNISUNGS-PILLEN 


POPPE IM DR OIA ELL DL SĄ 


Pastjlki te lepsze od wszelkich podobnych wy- 
robów nie meją-w schie jžadmych rzkodli- 


wych przymieszków; z największym 
skutkiem używane są w chorobech części 


dolnych ciała, febrza peryodycznej, chorobach or 
ganów piersiowysh, skórnych, oczów, mózgu i ust 


słabościach dzieci i Kobiet; lekko przeczyszczając 


odświeżają krew; żadne lekarstwo nie jest odpo 


wiedniejszem, a rrzytem zupełne nieszkodliwem 


celem msunięc'a 


BY” zatkań .£8li 


niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po- 


RSIĘGARNIA, 
SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT 
MUZYCZNYCH 
S.A. Krzyżanowskiego wErakowie 
poleca następujące nowości : 
Antologia Polska, wybór najcelniejszych u- 
„ tworów poetów polskich, zebrał W. Bełza, 
z illustracyami, oprawny 6 złr. 
Chmielowski Piotr. Kobiety Mickiewicza, 
Słowackiego i Krasińskiego, złr. 1:50. 
Bałucki Michał. Romans bez miłości, szkic 
powieściowy, złr. 1:50. 
Chociszewski Józef. Dwudziesty dziewiąty 
Listopad, kilka rysów z dziejów powsta- 
nia narodowego w r. 1830—31, 24 cnt. 


Homer Iliada przełożył Paweł Popiel. 1:50. || 


Kaszewski K. Wypisy z autorów starożyt- 
nych dla użytku młodzieży, złr. 1:80. 
Kraszewski Kajetan. Od szkolnej ławy, 
złr. 2:29. 

Kraszewski J. 1. Chore dusze, 2 t., złr. 3. 

Przygody Pana Marka 

Hińczy, złr. 1:80. 

Lam J. Dziwne karyery, 2 tomy, 3 złr. 

List do przyjaciela, 48 cnt. 

|Lusława. O powinnościach matek, złr. 2:25. 

Małecki Antoni. Juliusz Słowacki jego ży- 
„cie i dzieła, II. wydanie, 3 t., złr. 5:40, 
oprawne złr. 6:90. 

Manning. Grzech i jego następstwa, zł. 1:12. 

Nowolecki A. Pamiątka podróży Cesarza 
Franciszką Józefa I. po Galicyi, złr. 1:60. 

Pierwsze dni Kwietnia 1831 roku na Li-, 
twie, 48 cnt. : 

Sienkiewicz H. Pisma, tom IV., złr. 2'2. 

Smoczyński Dr. W. Wesele Podlaskie, o- 
brazek ludowy, 50 cnt. 

Wilczyński. Bielanki Szlacheckie, złr. 2:80. 

Zamorski B, W pięćdziesiątą rocznicę po- 
wstania 1880 r., 2 tomy, 3 złr. 

Żychliński T. Złota Księga Szlachty Pol- 
skiej, rocznik trzeci, 6 złr. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia 
się odwrotną pocztą. (3872-2-3) 


Juliusz Wildt w Krakowie 
poleca na GWIAZDKĘ wydane własnym 
nakładem następujące książki i muzykalia 

dla młodzieży : ; 
OBRAZY NATURY, podług Wsgn:ra, z 6 rycina- 
mi, oprawne złr. 2:25. 
SARNECKI. Gwiazdka noworoczna, powiastki, o- 


prawne złr. 1:20 
W'CO BAWIĆ SIĘ BĘDZIEMY? Zbiór gier, za- 
baw i rozrywek, 60 cnt. 
CHMIELEWSKI. Zagadki, łamigłowki i rebusy, 
oprawna 80 cnt, 
OBRAZKI DLA GRZECZNYCH DZIECI z 12 ko- 
lorowamemi obraxkemi 1 złr. 
POWIASTKI ZE ŚWIATKA UZIECINNEGO, o- 
prawna 80 ont. 
PODRÓŻE MUNGO PARKA PO AFRYCE, opra- 
wne złr. 150. 
ZWYCZAJE TOWARZYSKIE (la savoir vivre), 0- 
rawne zł“. 1:50. 
TEATR DLA MŁODZIEŻY, oprawne 1 złr. 
Muzykalia. 
PETERS.. Wieniec ulubionych melodyj narodowych 
w tatwa styla, na fortepian, 5 zeszytów, kszdy 
o 1 złr. 
RICALING. Bkarbovyk melodyj narodowych na 4 
reco 1 złr. 
RICALING. Zbiór sajużywańszych kolęd z towa- 
rsyszsniem. f rtepiann 50 cnt. 
BG" Zamówienia wprost do niego uczjniono, ra 
przekazem po.ztowym, wyryła fenuso. (3356-2-3) 


ammar MAW CWGGAY 


CUKIERNIA 


J. E. Bnowiakowski 


w Krakowis, ulica Floryańska, 


poleca na święta Bożego Narodzenia 
oprócz wszelkich ciast, tortów, cu- 
krów i konfitur, także piękne cukierki 
piankowe na drzewku !/ą kilo 1 złr. 
60 ct., ciasteczka drobne tak zwane 
petits Four */4 kilo 1 złr., małe 
okrągłe grzaneczki pod nazwą SU-= 
charków poczdamskich 
do herbaty, długo się konserwujących 
1, kilo 48 c. 

Wszelkie zamówienia zamiejscowe 
uskntecznia jaknztjspieszniej odwro- 
tną pocztą. (3467-1-3) 


W handlu Jali Nowakowskiej 


Rynek Nr. 14 — są 


p 
trzy aasy 
ogniotrwałe tj. Nr. 0, 1, 2, wszystkie 
z pultami, po zadziwiająco niskiej cenie 
do sprzedania. (3354-5-6) 


PLASTER IHAPsrAĄ 

*. LE PERDIEL-REBOULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalaeh 

jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 

ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZŁOM, ZAPALENIU 


DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 


niowcach u p. Golichowskiego. 


wodu ogukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. $AW IPudełko zawier. 15 pigu- 
Tek kosztuje 15 c , zwój zawier. 8 pu- 
derek, nntem 120 pigułek, kosztuje 
tylko Ai złe. Pigułki te odznaczone są świade- | 
chwem prof. Pitky. 
Ostrzeżenie! <FM 

Kaide pudełko, na którem niema moj-j firmy 

„„Apotheke zum heiligen Leopold ‘s 


(EB A © jest fałszewame, 
a Pa Piz Pelyyh a Ź dk So ostrzegam zatem pzbli- 
bi: z czność przed zakupnem. 


Trzeba dobrze uważać, aby mie otrzy- 
mać kiepskiego; miecużytecznego a an- 
wet szkodliwego wyrobu. (3099-5 10) 
Główny skład w Wiedmim: Aptsta 
szam hl. Leopoldt: F. NEUSTEIN, I., Ecke 
der Pls nkon- u. pio Ft Any i we wszystkich 
większych aptskach w | ia i na prowincyach. 
Skład w ERAKOWIE u p. W. Bed ka aptek. '' 


Gzciónkami Drukarni „OZĄNU:, 


Skład w Krakowie w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego it Redyka. @~ 


aj CŻAB a Boboty 18 Grudnia 1886. j 


EE e PJ E E E A E A E a A a JUŻ 500 PACZEK WYSŁAŁEM. 


Błogosłzwieństwo Boskie jest na Pańskich 


J. Hoffa środzach pożywozo-i60zniczych. 


(Słowa wypowiedziane przez wyleczonego). 
Wyleczenie fiegmy, przykrego kaszlu, bezsenności, 
cierpienia płuc i astmy. 
Eo c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Ku. 
ropie para Jans Hoffa, c. k, radcy, posiadacza złotego krzyża 
zasługi z korong, kawalera znacznych pruskich i niemieckich orde- 


rów, fabryka: w Wiedniu, Grabenhof Nr. 3, skład fabryczny: K.. 
Graber, Hriunerstrasse Nr. 8. 


Kaszel dręczył mnie przez 30 lat do tego stopnia, że wrewcie d'szedłszy 72 lat wieku 
zaledwie mogłem oddychać. Straciłem jn wszelią nadzieję dalszego życia, tenbardz e,, ża 
niemog'em wię z miejsce ruszyć. Przyjasisl mój, który dawniej podobnie cierpiał jax je, 
wyleczył się szozęśiiwie Jana Hoffa piwem zdrowia z wyciągu słodowego i poradził mi go 
także. Na moje szezęście posiushałem go Prawdziwy cud nastąp.ł, gdyż po użyciu 21 bu- 
telok, ustał zupełnie kaszel ka mojemu zadziwieniu, prósz tego powróciły moje siły i mogę 
teraz bez przeszkody odbywać dalekie przechadzki. Życzę sobie, aby ten wypadek był pu- 
blieznie ogłoszonym, iżby każdy podobnie ciorpiący mógł s'o dowiedzieć, w jaki sposób może 
wyzdrowieć Proszę © przysłanie 100 butelex piwa słodowego i 10 kilo czokolady słodowej 

5 Matemsz Bischoff w Berlinie, Koblankstrasse 1. 


-Jbjówienejs ozdoby J. Hofa słodowyoh wyrobów lecznieżych. 


Prawdziwe pierwsze Hoffa wyroby słodowe pożywczo - lecznicze odzna- 
czone zostały z powodu ogólnej pożyteczności, jako poręczenie konsumentów. 
Podajemy w wyciągu do łaskawego uwzględnienia cesarskie, królewskie i ksią- 
żęce orzeczenia o prawdziwych pierwszych Hoffa słodowych wyrobach leczni- 
czych Jana Hoffa. — Król Fryderyk Wilhelm IV.: „Hoffa wyciąg słodowy 
działa błogo na żołądek“. — Cesarz Wilhelm I. uszczęśliwił fabrykanta Naj- 
wyższem pismem gabinetowem, w którem uznaje siłę wzmacniającą żołądek 
i wyborny smak Hoffa piwa zdrowia. (Dyplom. Mianowanie kawalerem. Od 
znaka). — Cesarz Franciszek Józef: „Cieszę się, iż mogę Pana znów odzna- 
czyć*. — Król saski: „Hoffa wyciąg słodowy działa dobrze ną królowej ma- 
tce“. — Król duński: „Z radością spostrzegłem skutki lecznicze Hoffa wy- 
ciągu słodowego*. — Książę Karol rumuński: „Dobre imię Pańskich wybor- 
nych wyrobów słodowych*. — Księżniczka Walii: „Niezwłoczna przesyłka 4 
leczniczego wyciągu słodowego Hoffa“. — Książę Ludwik Oettingen -Waller- 
stein* „Jest obowiązkiem, aby podać do ogólnej wiadomości uznane działanie 
lecznicze wyciągu słodowego Jana Hoffa*. — Książę Hohenzollern: „W na- 
grodę zasług Pańskich, skoro Pan tak dobroczynnie działasz dla ludzkości*, — 
Landgraf Hesyi: „Uznana siła lecznicza Pańskich wyrobów słodowych*. — 
„Ogólny poklask oddawany Pańskim wyrobom słodowym*. 


"ANI Należy tylko żądać prawdziwych J. Hoffa wyrobów 
Ostrzeżenie! Pdo nach ze znakiem ochronnym (portret wynalażcy) 
zarejestrowanym w c. k. sądzie handlowym w Austryi i Węgrzech. Niepraw- 
dziwym wyrobom innych osób brak pierwiastków ziół leczniczych i właści- 
wego sposobu przyrządzania wyrobów słodowych J. Hoffa; fałszywe mogą 
wedle orzeczenia lekarzy działać szkodliwie. , (3431-1-4) 
Prawdziwe Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe są w niebieskim papierze. 


Główny skład utrzymują w KRAKOWIE: pp. J. Trauczyński, W. Redyk, K. Wisznie- 
wski, A, Siedlecki, E. Stockmar. E. Baler aptek., J. Janiga, W. Fen:, na KAZIMIERZU 
spteka „pod złotem crłem*; w BIAŁY J. Knaus, G. Zabystrzan, G. Johsnny apt.; w BO- 
CHNI J. Michnik; w BRODACH E. Griinepunn, Witosławaki apt.; w DROHOBYCZU T. 
Jabłoński i Dobrzenicki apt.; w JAROSŁAWIU 8. Ellenberg, W. Rohm apt.; w KOŁOMYI 
J. Rozański i Sp.; wa LWOWIE S. Rucker, J. Beiser apt., K. Ballaban; w NOWYMSĄCZU 
R. Jakubowski i W. Filipek apt.; w PRZEMYSLU M. Kozłowski, M. Krug, L. Nablig apt.; 
w RZESZOWIE E. G. Neugebauer, J. Sobaitter i Spó'., S. Blumenberg; w STRYJU D. J. 
Nussenblatt i Sp.; w STANISŁAWOWIE J. Macura apt., W. Waldeck; w SANOKU spteka 
miastowa; w SAMBORZE O. Maresch aptev.. Alekciewicz, A. Kromer; w TARNOWIE W. 
Miildner i Sp., E. Rank apt.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann apt. 


ww Kompletna E 
dekoracya drzewka 
5 zir. w. 8. 


zawierająca 307 różnych dekoracyj, a mianowicie: 
1 skrzydlaty aniołek na drzewko z trąbą, skrzydła pozłacane 
a włosy z pasty kamiennej, 20 wspan. świeczników ślicznie | 
się odbijających, najpiękniejsza ozdobą drzewka, 20 silnych 
swiec Fesperusowych, żartobliwa figurka ruchoma, 10 bardzo 
piek. lichtarzyków mechanicznych z kolorowemi motylami, 
różami, pajacami i t. p. 10 świeczek czarodziejskich naraz 
się zapalających, 20 gramów platynowego mchu na drzewko 
do rozsypania na gałązki, 6 b. piekn. bonbonierek żelatyno- 
wych, słomkowych i mozajkowych. 8 lampeczek i bonbonie- 
rek ze złocistych baloników. 50 wspan. haczyków, 5 lam- 
pek t. z. „wieczne światło'* w różnych kolorach, 100 haozy= 
ków do szybkiego zawieszenia drzewka, 25 reflektorów ko- 
lorowych, ruchomy mikołajek pięknie przystrojony. „Następnie 
nowość: 130 metrów wspaniałych włosów do obwijania drzewka 
bardzo efektownie, razem 307 różnych dekoracys tylko za 
5 złr. w. a. 


Podobny a67 piękny sortyment "WEŃ na mniejsze 
drzewka razem 188 różnych dekoracyj z oświetleniem, anioł- 


kiem i t. d. (3413-3-4) 
tylko złr. 3. 
NS” Kompletna "BĘ 


Joteryjka na gwiazdkę 


z głównemi wygranemi złr. 5, 7:50, 10. 


Grupę bawidełek 


z 12—18 przedmiotami. 


Dla chłopców: Dla dziewcząt: 
złr. 2, 4, 6. złr. 2, 4, 6. 


Kompletne illustrowane cenniki darmo i opłatnie. Adres; 


Ed. Witte, Wien, Ecke der Giselastragge. 


Handel założony 1868 r. 
Punktualna wysyłka za zaliczką. 


N OSŁABENACH MEAE 42 


pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości, lekarze 
zalecają 


BABOL ODBADZAJĄCHE 
Dra Samuela Thompson. 

Każdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana 
GELIN aptekarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 
robienie. —- ` 

W Paryżu, rue St. Lazare 11, — w Krakowie w aptekach pp. Trau- 


czyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Czer- 
(1798-16-) 


2080” 
(z 
CE 


DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A.ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejacym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychłe 
siwizna, Doświadczenie po jednorazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że śiodek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. ALLEN nie jest farba lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow. 


Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Zmajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyką, (2562-23-52) 


P 


S Familijne wagi kuchenne 


CEAN ENIE PE EE VORNE RENEE I OEE LIAS TEESE TAE 


05 BER A uzdolniona praktycznie w go- 
spod srstwie cgólnem, zajęciu 


domowóm, szyciu, oraz także w dozorowaniu dzieci, 
znająca sę na kuchni, pieczywie i t. p. mogąca 
wykazać sig chlubnem poleceniem, p:szukaje zaraz 
miejsca. Łaskawe zgł szenia pod adresim S. Z. 
&. listami frankowanemi posta restante w Mra- 
(8446-2-3) 


Śliwki I powidła 


Brutto 5 kilo śliwek I. franco 1 złr. 90 e. 

p powideł I. „ 1 „ 90, 
orzechów wł., 1 „ 
maronów I. „ 1 „ 60 , 
jabłek I. 2% 

n „ rodzynków „ 2% 80 „ 
jakoteż kawa w różnych gatunkach od 
złr. 1 c. 24 do zł. 1 e. 74. 
Migdały kilo złr. 125. Daktyle A. kilo 80 e. 
Herbata Pecco od 5—8 złr, wysiew 
z herbaty I. 3 i 4 złr. 

Porto wynosi 30 c. za 5 kilo przy nade- 
głaniu należytości, przy zaliczkach 36 e. 
Upraszam o łaskawe zlecenia po polsku. 

Tomasz Gurowicz, 
Budapest, PTI. KOniye WA „ 11. 
286- 


NAKON 


n 
3 
n 
1) 


kowie. 


Fortepian 
najnowszej konstrukcyi, w zupełnie dobrym 
stanie, jest zaraz do wynajęcia: 
Wiadomość w handlu mydła p. f. M. £a- 
cikowski, ul. Szczepańska. (3457-1-4) 
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Niniejszem zawiadamiam Szan. Publiczność, 
ża mój zawsze starannie utrzymywany 


siłkd towarów galanteryjnych, 
mastyn do szycia, parfumeryj, zabawek 
dzięcimnych i drobiazgów 


świeżo zaopatrzyłem w kilka nowych 
gatunków 


BAWEŁNY 


mianowicie są na składzie: 
potrójna Królewska z Gumpoldskirchen, na 
wystawie wiedeńskiej odznaczona 
medalem, 
„ Pernambuco, 
poczwórna Louisiana, 
poszóstna Tetzner, 


[IE POWODZEŃII. 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szezęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje eerze 


ŚWEŻOŚĆ: NATORALIĄ, 


/ „ Max Hauschild, ze znanych naj- 
4 r lepsza, 
zje wszystkie we wyborowej jakości i pełnej 


wagi, 

a zadawalniając się niskim procentem 
po miskiej cenie 
polecam także: Fil dAlsace, bawełny 
kordonkowe, na kołdry i do haftu 
białe, szare i kolorowe, Mohair (Ha- 
ras) czarny jedwabisty, Trou -trou i 
siatkę do poszywania, fil moulinet, 
koronki Kościelne, nici maszynowe 
od 4 do 28 ct. za szpulkę, igły do 
maszyn wszystkich systemów angiel- 
skie prawdziwe „Perkinsa“, nici ir- 
landzkie, nareszcie 


do robót drutowych, w rozmaitych. gatun- 
kach i kolorach, także dwubarwne, po ce- 
nie od złr. 2 za pół kilo wzwyż. 
Zamówienia zamiejscowe wysyłam od- 
wrotną pocztą. (3083-10-) 


liheim Fenz v Irakowie. 
saa Z a 


Magazyn Perfum w Paryiu, 
9, NA ULICY DE LA PATX, 9. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (2293-31-) 


PODAREK GWIAZDKOWY. 
Praktyczny — p geny — tani. 
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dla każdej kichni. Trwale i gustownie :ro- 
bione z podwój. patent. skalą na 15 kilegr. lub 26 
ftant. wied , polerowaną płytą mosiężną, opłatnie do 
każdego miejsca pocztowego dustarez» za złe. 8:50 
o. k. uprz. fabryka wag vomostowych ©. Sohem- 
ber 4 Söhne w Wiedniu, I., Kirutner- 
ring Nr. 1. (3301 6-10 


Dra Gtahia 


REMEDIUM 


(UNIWERSALNY LIKIER ZOEŁEADKOWY) 
odznaczony na wystawach w WIEDNIU, ST. t ÖLTEN, WELS 1880 r. 

Teiyny w swoim rodssja wskutex swych e:downych dzete ycznych, a mianowicie tem- 
wienie ułatyiających własnoświ. Remedium rozgrzewa d.skonale, podnieca apetyt i jest nie- 
ocenion; m środkiem domowym przeciw wszelki: ch.robom ż łątka. Wyświadcza wogóle nieo- 
cenior e usługi w gospodarstwie domowem, w podróżach, w polowaniach, 
w marszech i w wycieczkach górskich. 

Czworograniasta orygin. flaszka (prawnie ochroniona) i złe, skrzynka z 12 flaszkami 
O złr. 980 cent. prawdziwa do nabycia u podpisanego fabrykanta. 


Ant. J. Gzerny (Karl Russ Nachfolger) 


w Wiedniu, E, :« allfischgasse Nr. 3. 


, Skład w Krakowie u p. WW. Redyka apt., we Lwowie u p. Z. Muekera 
apt. i prawie u wszystkich większych aytskurzy, droguistów, towarzystw konsunpsyjnych i kup- 
ców, ten smaczny likier mają także wszystkie lepsze restnuracye i kawiarnie. — Urzą- 
dzam d.lsie składy i posznkuję odprzedzjących. — Obsze:ne illastrowane cenniki moish szoze- 
gólności peszłam na żądanie darmo i opłatuie. (3106 2-6) 


LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FECAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 


PRAWDZIWY 


trawieniu i obudzejący apetyt. 

Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 22 „9 aut 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- = 
sem głównie dyrygującego. (2295-9-) 

Skład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 

W Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 
„Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
f „stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 
„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy- 
„bormego likieru Bénédictine“. Dostać można w 
Krakowie w cukierni pp. Rehmana i Hen- 


| dricha, J. K. Knowiakowskiego przy w. 
sl Floryańskiej i P. Mauricio w Rynku Nr. 32. 


[VÉRITABLE TIQUEUR. BÓNEDIOTINE 
| Brevelte en France et à TEtranger. 


trand © 


Qchreny przeciw przeciągom powietrza do okien I drzwi, 
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dgbowym kolor. sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6 c.; do drzwi białe za metr 7%, i 13 c., czerwono-brunatne i dębowa 9 i 14 ont. 
Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt. 
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesznićj, 
a przy zamówieniu uprasza si podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
raniu nikomu nie przeszkadzają. ` (2676-9-10) 


BÓC Zwraca się uwage! DE 


Wprowadzone w handel od niedawna z innej strony tak zwane przymykadła powietrza 
nie dadzą się przylepić, lecz muszą być przybite. przezco siaje się miemo: 
śliwem dokładne zawyxanie, a oka i drzwi mszkadzm si;; prócz tego wykazują one na- 
stępne niedogodności: 

; a) wyżej wymienione oylindry z powodu swej dłagości mnszą być częściej poprzecinane 
jak dotychczasowe, szczególniej przy użyciu w kątach, przezco p. włoka bawełniana rozchodzi 
się jak rczpruta skarpetka; 

b) nieprzyjmują one żadnej powłoki lakierowej, z powodu wigo porowatości nis prze- 
szkadzają weale przeciągowi powietrza i przezto stają vig do użytku zupełmie miezda- 
tnemai — proszę zatem nie brać ich za jedno z mojemi przez długoletni użytex wypróbowa- 
nemi przymykądłami powietrza. 

Wiedeń, Kolowrateing Nr. 18 e. a. madworny skład, fakryexny 


Ochrona 
przeciw 
zaziębieniu. 


Nadzwyczajna 
oszczędność 
aliwa. 


$. Popelarz, 


SEEE STWO E E 
Fienna nagroda | Nagredą sd MREZE | Fierwsza nagroda 
mets przez e. E, rząd wyłącz. uprzywilow. wielokrotnie j 3 grebrme 
—— SE] Wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznana |__medsle. 
6. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. | | 


Odpowiedzialny rządcą Drukarni Józef Æakosiński, 


